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Wychodzi oodziennie o godzinie 6. popołudnin, 
z wyjątkiem niedziel i dni swiątecznych 


Przedpłata wynosi: 
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Za zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 
Ńuraer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakoja ul. Łyczakowska |. 3. Telefen (74. 


+ 


Lwów d. 7. listopada. 


Po długich korowodach, po różnych proje- 
ktach co do ugrnpowania, nazwy i jakiegoś wspól- 
nego programu, przyszło nareszcie wczoraj, jak z 
Wiednia donoszą, do zlania się klnbów austrjacko- 
niemieckiego i niemieckiego w jeden klub pod 
nazwą „liga lewicy niemieckiej“ („ver- 


| einigte dentsche Linke“). Nowy klub liczy 112 


į członków. Wczoraj odbyło się posiedzenie, na któ- 


© rem wiele © zagrożonej niemieckości mówiono. 


Jeżeli zarazem donoszą, że wybrani zostali do- 
tychezasowi przewodniczący klubu niemieckiego 
jako prezydjum prowizoryczne, to tego nie rozu- 
miemy, chybaby prezydjam klubu austrjacko-nie- 
mieckiego zrezygnowało. 


Hr. Taaffe, iuterpelowauy w komisji budżetowej 
o zakres działania ministrów bez teki, odpowiedział, 
że mają tak, jak i inni, miejsce i głos w Ra- 
dzie ministrów. Jest to oznajmienie ważne i za- 
sadnicze, Ministrowie dla Czech i Galicji oprócz 
orędownictwa, opiniowania spraw krajowych, s4 
faktyeznymi członkami rządu, głos ich wpływa 
na wszystkie sprawy państwowe. Stanowisko 
ich zatem jest podwójnie ważne i podwójnie może 
być pożyteczne. 


Projekt nowej ustawy wojskowej 
napotyka w opozycyjnych dzienuikach węgierskich 
bardzo ostrą krytykę. Podnoszą one, że w zamian 
za żądane ciężkie ofiary nie uczynił rząd żadnych 
obietnie w kierunku nadania piętna narodowego 
armii w Węgrzech rekrutowanej, a jeden z umiar- 
kowanych organów nawet czyni uwagę, że honwe- 
dzi tracą, według nowej ustawy wojskowej, swój 
dotychczasowy charakter milicji narodowej. Organ 
hr. Apponiego Pesti Naplo oświadcza, że na żą- 
danie rządu, aby parlamentowi nie było wolno 
przez lat 10 uchwalać niższego kontyngentu re- 
krutów niż ten, jakiego się rząd dzisiaj domaga, 
przyczem jednak rządowi służy prawo domaga- 
nia się jeszcze wyższego kontyngentu, na żądanie 
takie żadeu parlament, Świadomy swych swobód, 
zgodzić się nie może. Na stanowczy opór natrafia 
we Węgrzech ustawa o jednorocznych ochotnikach 
tak dalece, iż pytanie zachodzi, czy hr. Fejervary 
uie będzie musiał przystać na pewne ważne zmia- 
ny w tej ustawie. - 


Ursędowo obwieszezone zostało zniesie- 
aie twierdz Jozefsztadu, Terezjensztadn i Oło- 
muńca. 


Jutro odbędą się wybory nuznpełniające do 


j8ejmu kroackiego. Opozycja ma się wstrzy- 


w 


U 


"mać où wyborów. 

W węg. Izbie posłów wniósł minister Fabi- 
nyi nstawę o odpowiedzialności sędziów 
i nrzędników sądowych, w której między innemi 
zaostrzono przepisy dyseyplinarne, tudzież co do 
przenoszenia sędziów nieposzlakowanych, dla do- 
bra służby. 


Wybory do se jmn prnskiego wydały, o ile 
na razie wiadomo, w Poznańskiem 12, w 
Prusiech Zachodnich 2 Polaków. 


2 Warszawy donoszą do Reformy: Od 
pewnego czasn zaczął wiać n nas z pewnej stro- 
ny prąd germanizacyjny. Zwolennikami je- 
go okazali się niektórzy z młodych pastorów wy- 
znania lnterskiego. Razem z tym prądem 
zjawił się dnch nietolerancji i fanatyzmu, którego 
dawniej tutaj nie znaliśmy. Dopiero słynny kul- 
turkampf wytworzył falangę fanatyków protestan- 
tyzmn, którzy w gruncie rzeczy byli bezwyzna- 
niowcami. Falanga ta jednak, rozpierzchnąwszy 
Bię w Niemczech, znalazła licznych wielbicieli w 
gronie nauczycielskiem fakultetów teologicznych. 
Polscy dnchowm wyznania luterskiego kształcą 
Biọ przeważnie w dwóch uniwersytetach: w Kró- 
lewcu i Dor scie, i ztamtąd przynoszą te zgubne 
wpływy germanizacji i propagandy protestanckiej. 

Nowo wybrany na pastora zboru warszawskie- 
go ks. Bnrsche, jest jednym z tych. co tą drogą 


idąc zapomnieli o obowiązkach względem ojczyste- 
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go kraju. Duchowny ten, obdarzony wielką inteli- 
gencją, może siać bardzo zły posiew z dwóch tak 
wybitnych miejsc, jakiemi są kazalnica i katedra. 
Dziwimy się bardzo, jak ten wychowaniec tutej- 
szego gimnazjum, z rodziny mieszczańskiej pol- 
skiej pochodzący, mógł tak się dać owładnąć ide- 
om bismarkowskim. Oryginalnem jest, że prąd 
ten ogarnia tylko młode pokolenie duchownych. 
I dlatego ci, którym drogą jest pamięć księdza 
Otto, tego prawdziwego patrjoty, uiech wezmą 
sprawę tę w swoje ręce i wpłyną na zniszczenie 
w zarodzie tego prądu, któr zdziałać może kiedyś 
wielkie szkody. W ostatnich czasach kilka wybitnych 
familij przyjęło kalwinizm, nie chcąc narażać dzie- 
ci swych na zniemczenie. 

Angerstaju, były pastor w Krakowie, za 
ochrzczenie dziecka unickiego w kościele, skazany 
został prócz surowej uagany na 150 rubli kary 
lub 2 miesiące aresztu. Sprawa ta sądzoną już 
była w drugiej instaneji. Prywatnie zaś zawiado- 
miono ks. A., że w razie powtórzenia Bię czegoś 
podobnego, przejedzie się sposobem administra- 
cyjaym do Archangielska. 


Według Daily Chronicle aresztowano 
w Moskwie 50 osób, między innymi profesora 
Holcowa, redaktora jednego z dzienników panla- 
wistycznych. W Charkowie także były aresztowa- 
nia, a ma to być w związkn z jakąś działalnością 
rewolucjonistów południowo-rosyjskich, Według o- 
statuich doniesień aresztowano wiele osób także w 
Kursku i Petersburga. 

Polit. Corr. podaja nową wersję co do „ko- 
misji Żydowskiej”, którą car utworzyć ka- 
zał, Wedłng niej komisja rozpatrzy, zmieni i sy- 
stematycznie nłoży wszystkie ukazy, wydane prze- 
ciw żydom. Przedewszystkiem mają być obostrzo- 
ue przepisy, określające gdzie żydom wolno mie- 
szkać, i że tylko 5 pret. wszystkich stndentów 
może ich być na uniwersytetach, a także ma być 
postanowione, że jeśli żyd zechce sią wychrzcić, 
to będzie mógł przejść tylko na prawosławie, pod 
żadnym zaś waruukiem na katolicyzm lub lutera- 
nizm. Tę ostatnią kwestję poruszył podobno jenerał- 
gubernator wileński Kochanow, któremu udało się 
wykryć, że misjonarze protestanccy rozwijają na 
Litwie gorliwą działalność między żydami, 

Tymczasem naczelnik m. Petersburga wydał 
nowe rozporządzenia o żydach, nieprawnie mie- 
szkających w Petersburgu. Dla przewięcia możli- 
wości ukrywania się, zabroniono Żydom przybierać 
imiona chrześciańskie, wszystkich zaś nieopatrzo- 
nych w odpowiednie paszporty, nakazano wysłać 
do miejscowości przeznaczonych dla izraelitów, 
Rzemieślnicy żydzi, posiadający prawo mieszka- 
nia w Petersburgu, będą poddani ścisłej kontroli, 
czy rzeczywiście tradnią się swojem rzemiosłem, 
l a „razie przeciwnym będą niezwłocznie wy- 

aleni. 


Wynik walnych wyborów do sejmu pru- 
skiego jeszcze nie jest dokładnie wiadomy. 

Prezydent gabinetu wirtemberskiego Mit- 
nacht został powołany do króla do Nicei. Po- 
wiernik króla Amerykanin Woodcock, mianowany 
bąronem Savage, także się wybrał do Nicei, 

W Kolonii ukonstytnowało się pod przewo- 
duictwem arcybiskupa Towarzystwo afry- 
kańskie katolików niemieckich; 
kard. Lavigerie przesłał mu 50.000 franków z da- 
nych przez papieża 800.000 fr. 


Z członków Rady opiekuńczej, których za- 
mianował król holenderski, jest br. Goldstein 
umiarkowanym konserwatystą, br. Schimmelven- 
minek staro-konserwatystą, Roóll uależy do partji 
liberalnej, a br. Brieneun jest katolikiem, tak, że 
wszystkie stronnictwa holenderskie mają w tym 
składzie rejencji swych reprezentantów. 


Uporezywie utrzymuie się nogłoska, ża rząd 
belgijski wystąvi z reoresalamt przeciw fran- 
cuskiemu dekretowi o cu tzoziemeach, 


Francaski minister wojuy Freycinet za- 
wiadomił Radę ministerjalną, że z komisją bndże- 
tową Izby posłów porozumiał się stanowczo co do 
kredytu wojskowego. Sprawa tego krady- 


tu ma być przedstawiona Izbie niezwłocznie po 
uchwaleniu zwyczajuego prelimiuarza. 

Jak słychać, chory deputowany paryski De- 
laforge złoży mandat, zaczemby się spełniło ma- 
rzenie Boulaugera, aby kandydować w Pary- 
żu. Opinia tam jednak nie bardzo mn sprzyja, 
skoro sąd przysięgłych skazał redaktora i ryso- 
wnika bnlaażystowskiego pisma humorystycznego 
Charge za obrazę jenerałów Miribela, Sanssiera i 
Galifeta na 2 miesiące więzienia i 500 franków 
grzywny. 

Ambasador włoski w Paryżn, Menabrea, za- 
przecza wieściom, jakoby był na ślnbie córki 
Boulangera. Tak samo zaprzecz ixilka dostojników 
z konserwatywnego Świata arytiokratycznego. W 
Autorité powstaje Paweł Cassagnac na tych bo- 
napartystów, którzy brali ndział w uroczystościach 
slubu córki Boułaugara, zastanawiając się zarazem 
nad ich naiwnością, nie nmiejącą dostrzedz, że 
Boulanger durzy tylko wszystkich, i pod pozorem 
służenia obcym interesom, działa tylko na korzyść 
swych własnych dyktatorskich urojeń. Bnlanżyzm 
ma już jednak zwolenników w kołach policji, sko- 
ro czterech komisarzy policyjnych oddalono za 
dopomaganie manifestacjom podezas bankietu dla 
Boaulangera. 

Z Nicei donoszą, że policja wyśledziła trzech 
szpiegów niemieckich, z których tylko 
jednego njęła. 


Z Rzym n donoszą: Senat otrzymał jnż 
sprawozdanie o nowym kodeksie karnym, 
wypraeowane przez trzech senatorów, słynuych jn- 
rystów. Ustęp dotyczący wyznań powiada: Nie 
o to idzie, żeby funkcjonarjaszom wyznań odbie- 
rać wolność dyskusji i sądu o ustawach i czynno- 
ściach rządu, co każdemu obywatelowi przysłuża, 
ale o zastosowanie tej zasady, że czyu karygodny, 
nadnżycie nrzędu z ich strony wymaga większej 
kary niż czyny prywatnych ludzi, które nie pocią- 
gają za sobą tak szkodliwych następstw, jak na- 
dużycie władzy kapłańskiej, Sprawozdanie wnosi 
wszelako złagodzenie kilku dotyczących para- 
grafów. 


Na podstawie zasiągniętych informacyj za- 
przecza Köln. Zig pogłoskom o zachwiania stano- 
wiska posła pruskiego przy Watykanie, p. Schló- 
zera. Dzieunik ten donosi z Rzymu: „Od nieda- 
wna przyszło do skntkau wyraźne zbliżenie pomię- 
dzy Watykanem a rządem francu- 
skim, a to tak dalece, że dyplomacja francuska 
wywiera siłny wpływ na osobistości wpływowe 
przy Kurji rzymskiej. Możnaby na poparcie tego 
przytoczyć cały szereg objawów, które zauważa- 
liśmy w ciągu bieżącego roku, a które Świadczą, 
że Franeja stara się ncząlać wśwystko, cokolwiek- 
by niemiłego mogło w Watykanie spotkać Rosję*. 

Papież, przyjmnjąc w tych dniach arce ybi- 
skupa z San Franciseo (w Kalifornii), u- 
Żalał się przed nim na swoje położenia i obecną 
politykę rządn włoskiego. Przy tej sposobności pa- 
pież miał zawezwać arcybiskupa do zainicjowania 
między katolikami amerykańskimi ruchn na rzecz 
niepodległości Stolicy św. 

Ojciec św. otrzymał podobno ze strony rzą- 
du pruskiego przyrzeczenie, iż rząd ten bę- 
dzie popierał wszelkie zabiegi, zmierzające do 
przytłumienia haudln niewolnikami w 
Afryce. Wskutek tego miał Ojciec św. wezwać do 
R-ymu kardynała Lavigerie, dla wspólnego nara- 
dzenia się nad odpowiedniemi ku tema środ- 
kami, 


Wczoraj poczęła się nanowo sesja parla- 
mantu angielskiego. W Izbie lordów oświad- 
czył Salisbnry, że Anglia pójdzie razem z Niem- 
cami w kwestji Zanzibąrn. Pytanie tylko, 
pod jakiemi warnokami. 


do Rad gminnych odbyły, wzmocniły zna- 
cznie zastęp konserwatystów i unionistów. 


; Z Madrytn donoszą: Królowa - rejentka 
interweniuje osobiście w sprawie projektu refor- 
my wojskowej. W reskrypcie e awausach 
w armii powiedziano między iuuemi: „Mam nie- 
płonną uadzieje, że parlament zechce uczynić va- 
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Wybory, jakie się dnia 1. b. m. w Anglii | G 


Lwowie, -- Czwartek dnia 8. Listopada 1888, 


dość wymaganiom armii, i przedłożony projekt 
reformy wojskowej uchwali szybko, jak tego po- 
trzeba wymaga.“ Inicjator reformy, dawuy mini- 
ster wojny, jenerał Cassola, był przyjęty przez 
królowę, i przedstawiał potrzebę reformy, wyra 
żając przytem obawę, ażeby poroznmienie w tej 
mierze członków gabinetu nie było jedynie chęcią 
odroczenia całej reformy. 


Poseł rosyjski Chitrowo powrócił do Bn- 
karesztu z urlopu. 


Nota sułtana marokańskiego, wystó- 
sowana do mocarstw zagranicznych, ubolewa, że 
konferencja madrycka nie przyszła do skutku. 


Adres sobrania bułgarskiego 


w odpowiedzi na mowę tronową opiewa : 

„Zwołani na drugą zwyczajną sesję, repre- 
zentauci ludu bułgarskiego czują się szczęśliwymi, 
że mogą Waszej książęcej Mości wyrazić nezucia 
wiernej uległości i przywiązania, jakiemi ożywio- 
ny jest lud dla swego panującego. Reprezentacja 
narodowa przyjęła z prawdziwą radością słowa 
W. ks. Mości, że dzięki ogólnemu pokojowi i za- 
dowolenin, spokojności i porządkowi, jakie w kra- 
jn panują, sprawiedliwa sprawa bułgarska utwier- 
dza się z dnia na dzień coraz mocniej, iżywi na- 
dzieję, że rząd, pod światłym kierunkiem W. ks. 
Mości, użyje wszelkich starań, aby nzyskać i upe- 
wnić świetną przyszłość dla Bułgarji. 

Szczęśliwe doprowadzenie do skuatkn otwo- 
rzenia linii kolejowej z Carybrodn do Wakarelu 
napawa serca ludn bułgarskiego słuszną dumą, 
dało bowiem dowód, że lud ten umie strzedz praw 
swych i dopełniać swych zobowiązań, a zarazem 
posiada uzdolnienie do samoistuego załatwiania 
spraw swoich i umie radzić o swem obra i pra- 
ktycznych postępach. Korzyści. osiągnięte przez 
budowę tej linii, ułatwią też inne przedsiębior- 
stwa, jakich się dla dobra kraja chwycić wy- 
padnie. 

Podróże, jakie W. ks. Mość odbywałeś po 
kraju, podawały ludowi sposobność do okazania 
swej miłości i ułegłości dla osoby W. ks. Mości, 
który, poświęcając swe Życie na nsługi ojczyzny, 
umiesz trzymać wysoko sztandar niezależności i 
wolności Bułgarji. Lud będzie zawsze pomnym 
wielkich ofiar, jakie W. ks. Mość dla strzeżenia 
wolności i praw jego ponosisz, i będzie zawsze 
gotowym do obrony swege panującego i prze- 
wódey. 

Słowa W. ka. Mości, tyczące się dobrego 
wykształcenia i rozwojn walecznęj armii bn!gar- 
skiej, sprawiły nam wielkie zadowolenie, Ofiary, 
jakie Ind dla armii ponosi i ponosić będzie, są 
wyraźnemi dowodami pokładanego w niej zaufa- 
nia i przywiązywanych do niej nadziei. Reprezen- 
tacja narodowa ma silne przekonanie, że pod wo- 
dzą W. ks. Mości cieszyć się będzie zawsze ar- 
mią wyćwiczoną i w dobrej ntrzymaną karności, 
równie goduą jak i gotową do Bpełnienia wiełkiej 
swej misji. 

W uznaniu nieodzownej potrzeby dobrej or- 
gauizacji państwa, reprezentacja narodowa odda 
się z wszelką starannością i rozwagą koustytucyj- 
nemu traktowanin projektów ustaw, jakie rząd 
przedłoży sobranin, i uczyni wszystko, co jej na- 
każe obowiązek i interes ojczyzny. Niech żyje J. 
ks. Mość, książę bułgarski Ferdynand 1!“ 


Z Rady państwa. 


W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
przystąpiła Izba posłów do obrad nad wnioskiem 
hamca, Bartoszewskiego, Vaybingera, Augusta 
Lewakowskiego i tow., dotyczącege zmiany kilku 
określeń prawnych o uależytościach bezpośrednich. 
Chamiec uzasaduiał wniosek wśród powszechnej 
nwagi Izby i zażądał przekazania go komisji zło- 
żonej z 24 członków. 

Po przemówienia Mengera, że wniosek 
Chamsa przynosi pożytek tylko Galicji, zostaje 
teuża przydzielany komisji należvtościowej. 


Rok XXVII. 


zedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE huro administracji „Gazety Narodow." 
ca Łyczakowska 1. 3. — Ogłoszenia w Paryżu 
rzyjmuje wyłącznie dla „Głaz. Nar.“ ajencja p. Adama. 
tue des Saints-Pores 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Wałfschgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
3. Rudolf Mosse, Beilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeiłe 11, Maurycy Stern, Wollzeiie 22; @. L 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ct. ed 
miejsca objęteści jednege wiersza drobnym drukiem 
Rakxiamy w rubrpoo „Nadosłana”' 20 ot. 
od wiorsza, 


Administracja ul. Łyczakewska I. 3. Telefen 174. 
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Rozpoczęła się rozprawa nad nstawą o szko” 
dach wyrządzaunych przez górnictwo 
Przemawiali Siegmnnd, Kannie, Suess, Tausche. 
Po końcowem przemówieniu referenta Ma dey- 
skiego nstawa została bez zmiany przyjętą. 

Przed zamknięciem posiedzenia interpelował 
Vergani i tow. ministra sprawiedliwości z po- 
wodu konfiskaty plakatów, zapowiadających wyda- 
wnietwo antisemiekiego Deutsches Volksblatt. 

Türk i tow. przedkładają wniosek, aby dia 
ochrony ośmiu milionów Niemców powołany go- 
stał do ministerstwa mąż, mogący reprezentować 
interesa niemieckie (wesołość). Wniosek nie zna- 
lazł poparcia. 

Na wniosek Kronawetra uchwalono, aby 
wszyscy deputowani miefi wstęp na obrady kemi- 
sji wojskowej. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 


W sprawie reformy nastawy prze- 
mysłowej przedłożono w Izbie posłów wniosek, 
w którym żądają wnioskodawcy z uwagi na liczne 
braki i niejasności obowiąznjącej ustawy przemy- 
słowej, oraz z nwagi na wielką liczbę nchwalo- 
nych przez stowarzyszenia przemysłowe i wniesio- 
nych do Izby poselskich patycyj, rewizji tej usta- 
wy w tym kiernnkn, ażeby 1) przyznano stowa- 
rzyszeniom cechowym szerszy zakres działania i 
więcej samodzielności wobec władz przemysłe- 
wych; 2) aby przyjęto t. zw. dowód nzdolnienia 
( Befdhigungsnachweis) dla całego stauu handlo- 
wego; ażeby wreszcie 3) wprowadzono przepisy, 
któreby uniemożliwiły systematyczne obchodzenie 
obowiązujących postanowień o dowodzie uzdol- 
nienia. 


Echa sejmowe. 


III. 


Rozmaite sprawy załatwiał ubiegły sejm na 
swych posiedzeniach, lecz jedna tylko sprawa zaj- 
mowała go w istocie najbardziej, tj. sprawa wy- 
knpna prawa propinacji. O niej mówiono 
na posiedzeniach klubów i w rozmowach prywa- 
tnych, o nią toczyła się najżarliwsza rezprawa na 
pałnem posiedzeniu sejmu, w tej tylko sprawie 
zabierał głos nestor polityków krajowych, przy- 
wódca Koła polskiego. 

Wobec wielkiej różnicy zdań, jaka się w spra- 
wie tej wyłoniła, nastąpiła tylko taka decyzja sej- 
min, jaka w danych warunkach nastąpić mogła, tj. 
formalistyczne odesłanie jej do Wyduałn krajo- 
wego z poleceniem rozpatrzenia i wypracowania 
projekta. Uchwała ta podała wprawdzie pewną 
dyrektywę, skazówki jednak, które Wydziałowi 
dano. są tego rodzajn, że obrońcy sprzecznych 
opinij mogli się na nie zgodzić, nie przesądzają 
one bowiem ostatecznemu sposobowi dodatniego 
załatwienia sprawy, a mieszczą w sobie tylko sta- 
uowcze oświadczenie sejmn, że wykapno propimacji 
byłoby pożądanem. 

e taki a nie inuy był wyuik, przypisać na- 
leży nietylko tej okoliczności, że sesja była krótką, 
ale jeszcze bardziej temu, iż przygotowanie całej 
sprawy przoz rząd było bardzo pobieżne. Pierwo- 
tny projekt rządowy i studja, jakie nad nim od- 
byto, nia odpowiadały wysokości interesu, jaki 
sprawa cała w społeczeństwie naszem wywołała, 
Kto np. porówna podobny projekt węgierski i mo- 
tywa, jakie do niego dodano, z temi elaberatami, 
które rząd sejmowi naszemu przedłożył — ten 
przyznać musi z wszelką bezstronnością, iż dano 
rzecz niedojrzałą, dość płytką, nie mogącą wpły- 
nąć na przekonanie bardziej rozwiniętych nmy- 
słów. Rozpatrywaliśmy to krytycznie jeszeze przed 
zebraniem sig sejmu, a przewidywania nasze ziści- 
ły się niestety ; sejm nie mógł przystąpić do za- 
łatwieuia sprawy przygotowanej tak pobieżnie. 

Wprawdzie rząd uczynił był wówczas zadość 
formie, pospolicie dziś używanej a niestety i nad- 
używanej, — formie, mającej być wyrazem pe- 
wnego zbliżenia się władzy z interesowanymi — 
tj. zwołał wspólnie z Wydziałem aż dwie aukie- 
ty — lecz jakaż to była praca tych ankiet i jej 
rezultat! Członkowie aakiety wyrazili odbiegające 
od siehie opinje, reprezentanci Wydziałn zastrze- 


j Rzym wznowiony njmuje w żelazne obręcze 
Romę cezarów i stolicę pontyfikatu. 


Wzdłuż Trajanowego fornm, w okół Kara- 
kalowych łażni, 2 lewej 1 prawej strony zwalisk 
potężnego Colosenm, przy wiecznych świadkach 

» zagasłego kultn świątyniach Wenery, Romy i We- 
sty, u podnóża imponującego wysokością i wspo- 
mnieniami Świętego Anioła, w sąsiedztwie powa- 
żnej Cancolarii i ponurego Farnesich przybytkn 
— rozciąga się miasto ani gorsze, ani lepsze od 
tysiąca grodów o nieregularnych nlicach i pstro- 
kato nbarwionych sklepach, 

Rzym współczesny nie silił się ani na po- 
„anowanie tradycji, stanowiącej przecież główną 
"go Biłę atrakcyjną dla pielgrzymów z obu ziemi 

koli, ani przynajmniej na — oryginalność. Za- 
".„dwał się tak oto, po prostn dla rozkwaterowa- 
„. wzmagającej się z chwilą stworzenia zjedno- 
zonej Btolicy ludności i dla rozłożenia towaru 
szeważnie tandetnego, przygotowanego dla „sza- 
«wnej ,ubliczności* przybywającej zdała po — 
wrażenia. Hotele i domy mieszkalne bez stylu i 
bez wykwintu rozsiadły się na nlicach pryncypal- 
nych dzielic — mających, niby klejnot drogi w 
lichej oprawie, jedną lub dwie na swej przestrze- 
ui pamiątki. 

Nie stało jednak i tych klejnotów do coraz 
| szerszej i coraz lichszej oprawy. Rzym począł 

rozwijać się w kiorgnka wschodnim, annektując 
podmiejskie pola, służące za obozowisko niegdyś 
pretorjanom, a później — piemonckiej artylerji 

Sławetna municypalność Rzymu, nv” %jąca 


Ć się dumna za piastuna kapitolińskich tradycji, a 


powitanie niemieckiego książęcia, nazwała ten 
kierunak rozwoju miejskiej przestrzeni Nowym 
Rzymem, jak gdyby wszystko, w co dzisiaj Rzym 
ustrojono, nie było nowem dla oka, pochłaniające- 
go jedynie zaklęty w mury dzieje cywilizacji i — 
upadku. 

Ów „Rzym nowy“, mający być przeciwień- 
stwem Urbis aeternae, posiada niewątpliwie trzy 
zalety: pozbawiony jest kramów, ma ulice szero- 
kie, przeważnie ogrodami ustrojone, a przede- 
wszystkiem prowadzi na pagórek, z którego roz- 
tacza się nroczy widok na wzgórza Sabińskie i 
Łacińskie. 

Sam widok dałby łatwemu do szamnych 
nazw municipium podnietę do zastosowania doń 
nazwy tej części Watyxanu, z której podobnie 
urocze obrazy przedstawiają się oczom zdumione- 
go i zachwyconego spektatora. Bello vedere mo- 
żna i ze wzgórza po za łaźniami Dyoklecjana 
tak samo jak z ganku wschodniego skrzydła wa- 
tykańskiego muzeum ; ale magistrat nie wydarł 
nazwy galerji papieskiej i zamiast Belwederem 
ochrzcił ową ulicę nową mianem: Gaëty. 


Na takiem oto tle polski artysta zbudował 
piękną i oryginalną willę, Po nad wielu jej zale- 
tami góruje jedna najwybitniej: dom ma styl. Tak 
jest. W ojczyźnie stylów i architektoniczuych cu- 
dów, istnieje... lekceważenie wszystkiego, co pię- 
kne w budownictwie. Wygoda i taniość idą o le- 
psze z zasadami, praktykowanemi tam, gdzie bu- 
downietwo stanowi — spekulacje., Dam Siem i- 
radzkiego odbija się jaskrawą co do kolorytu 
i wyniosłą co do farmy zewuętrznością z pomię- 
dzy całaga © wu fieskończonych jeszcze budo- 
wli Gaóty. 

Styl to starogrecki, przypominający ulubio- 
ne motywa artysty. Poliehromra zaznacza się swą 
oryginalnością. Koloryt obliczony na ciepły klimat, 


wierna jej jedynie w insygniach senatu i ludu f niedopisuje wprawdzie co do żywości barwy, tem 
(S. P. Q. R.) i w formie karet wysyłanych na l niemniej daje budowli wyraz wybitnie artysty- 


cznej odrębności, Trzypietrowa wieżyca panuje 
uad bndynkiem dwupiętrowym i ogrodem dużym, 
ros oświerającyim roślinność swą aż vod mary wy- 
|chodzącej na ulicę bramy, 

Uśmiechnięty czarnowłosy Rzymianin, piastn- 
jący z „godnością“ urząd furtjana, wpuszcza cie- 
kawych do wnętrza. 

Ogródkiem dochodzi się do ganku, prowa- 
dzącego do parterowych pokojów gosvodarza. Mo- 


zajka i marmnr, panujące na zownątrz, dominuje; 


i we wnętrzu zaciszonego a roskosznego pałacyku. 
Salon recepcyjuy poważny, nie odbiega od cha- 
raktern willi zewnętrznego. Drzwi i odrzwia okien, 
gzymsy Ściau i posadzki, to czysty, biały mar- 
mur, ujmujący w swe piękne ramy stiuk lśniący 
gładką, lustrzaną powierzchnią. W ten też sposób 
architekt obszedł się i z resztą salonów pałaca, 
odpowiedniego do styln nmeblowania, a połicze- 
nie wygody z estetyką, widnieje przedewszystkiem 
z pracowni mistrza, dokąd udajemy się z pokojów 
po szerokich marmurowych wschodach. 

Pracownię nazwaćby można apartamentem 
artystycznym, Składają ją trzy duże salony, 
z których ostatni, rozmiarów sali wystawowej, sta- 
nowi miejsce pracy mistrza. Światło południowe 
wchodzi szerokim promieniem, rzncając obszerną 
smugą słońca na obraz ustawiony pośrodku. 

Zanim z treścią tego olbrzymiego płótna 
bliższą zabierzemy znajomość, przyjrzyjmy się 
samej pracowni. 

Po lewej stronie wielkiego obrazu w czar- 
nych ramach widzimy płótno o jasnych i pogo- 
dnych barwach. 

Przedstawia ono „bachanalię*. 


Uroczystość Bachusa obchodzona tanami, 
przyczem „wino, kobieta i śpiew“ — stanowią 
dominujące w uroczystości akcesorja. Grek lubie- 
Żny przebrany za satyra, wraz z pochodem, nad 


do miasteczka. Szał bachanalii bije zarówno z rn- 
chu figur, wyrazów ich twarzy, jak i z kolorytu 
obrazn. Rzecz Świetna rodzajowo, dosadnemi bar- 
wy przedstawia epizod greckiego kaltu, i po wy- 
kończeniu, będzie przedmiotem szczerej na wysta- 
waeh admiracji. 

Po za „Bachanalją* mieści pracownia świe- 
tnie podmalowany szkic znanego plafonu: „Świa- 
tła i cienie“, wystawionego engi w Werszawie. a 
zdobiącego jak wiadomo pałac Zawiszów. Grupa 
fotograficzna ofiarowana Siemieradzkiemu przez 
Warszawę, szkice ołówkowe, albumy i fotografie 
z obrazów dopełniają „sprzętów* wielkiego salonu, 
którego zagłębienia zdobne są w etrnskie wazony, 
wykopaliskowe posągi, maski i odłamy architektu- 
ry. Ozdobna biblioteka mieści bogaty zbiór ksią- 
żek, przeważnie z ukochanych przez mistrza dzie- 
jów Hellady i Romy. 

A teraz zwróćmy się do Środkowego płótna. 

Wielki obraz przeznaczony na wystawę pa- 
ryzką, ma za przedmiot nroczystość Neptuna, a 
tytuł jego głosi, Że to „Fryne w Eleusis“. 

Przejęty prawdami piękna nmysł artysty 
szuka ideałów w pomrokach przedhistorycznej Gre- 
cji. Atmosfera podań i mytów, zaalazła w jego 
pędzla Świetne, zmysłowe ucieleśnienia. Za przed- 
miot nowego dzieła obrał artysta jedno z licznych 
podań greckich, głoszące o tem, jako głośna z 
swoich wdzięków hetera, w czasie uroczystości 
Neptuna, zapragnęłą ukazać się rozbawionema 
tłnmowi jako Afrodyte rodząca się z morskiej 
piany. 

W tym celu rozpuściwszy włosy i zrzuci- 
wszy nbranie, zanurzyła się w głębiach Saronu. 

Podanie znalazło świetny wyraz w obrazie: 
Fryne jest uroczo piękną i majestatyczną w har- 
monii swych ślicznych nagich kształtów, a otocze- 


skiej wino, przebiega przestrzenie od miasteczka 


którym pannje bachantka, podtrzymywana przez | nie pełnem jest zachwytn zjawiskiem, jakie ma 
swe Biostrzyce i rozlewająca z szerokiej wazy etrn- l przed oczyma. 


Fryne, wielkości naturalnej, zajmuje plan 
pierwszy. Zdążyła już rozpuścić bogatą kosę zło- 
cistago włosa, okrywającą niby płaszczem białe, 
delikatne, rozkoszne kształty niewieście. 

Artysta przedstawia greczynkę par ezcel- 
lence, z utrzymaniem greckich proporcji postaci, 
Główka maleńka, w pół przechyłona, odsłania ry- 
sy twarzy pod kątem ostrym. Jeżeli silue światło 
padające na te rysy odejmuje im wyraz łagodnego 
wdzięku, to za to całość postaci w cudownie od- 
danych liniach, zadowelnić może wyznawców grec- 
kiego, zmysłowego piękna. 

Karnacja tych kształtów przepyszna. 

Spojrzawszy na nie, widz nie ma wątpliwo- 
Ści, że istotnie Fryne była najpiękniejszą z dzie- 
wic Elenzy, piękuiejszą od Anadyomeny A pellesa, 
czerpiącego natchnienie w tej samej misterji, ści- 
śle zespolonej z mitologicznemi wierzeniami. 

Rozkosz ziemska bije z pierwszego planu i 
odbija się wyrazem otoczenia. Nos grecki, czoło 
nizkie, oko jasnoniebieskie, usteczka różowe, nszy 
provorcjonalne do tych estetycznych kształtów, 
zdobne w złoty kolczyk. 

Ręka Fryne rozpuszcza włosy, a po obn jej 
stronach, dwie służebne dopełniają czynności nwol- 
nienia endnych nóżek z krępujących je sandałów. 
Jedua z nich trzyma zdjęte przed chwilą ubranie, 
druga kończy odwiazywania rzemyków. 

Gruppa lewa obserwuje urocze zjawisko, pra- 
wa czynny przyjmuje udział w obchodzie święta. 

ród lewej zwraca uwagę młodzieniec z in- 
tnią w dłoni, o iskrzącej źrenicy i odchylonych 
ustach, wyrażających zachwyt i upojenie. To mło- 
dy poeta, nagrodzony na ostatnich igrzyskach. Zda 
się, że palce jego dotkną strun lutni dla zaśpie- 
wania hymnn zachwytu nad nroczem zjawiskiem; 
aliści nie on jeden ma wyraz namiętnego po- 
żądania, 

Starzy i młodzi jednym wielkim, namię- 
tnym okrzykiem witają ucieleśnione bóstwo, któ- 
remu drżącą dłonią rzncają kwiecie pod nogi. 


Magasin de Kotreantós an Pres vyjelzi sklad 


we Lwowie, ulica Halicka I, I3 — poleca 
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gali się, że nie mogą dać żadnych obowiązujących 
oświadczeń, odbyto dwa posiedzenia, nie wybrano 
żadnego referenta ankiety, — rząd, wysłuchawszy 
‘opinii uznanych przez samego siebie rzeczoznaw- 
ców, nie poszedł za żadnym z nich, lecz został 
po prostu przy swojem, pomimo, iż go przestrze- 
gano, że z projektem swoim może przepaść — i 
tak się cała praca ankiet skończyła. 

W obec tej postepującej w społeczeństwie 
dojrzałości, z jaką sie dziś praw nabytych broni, 
a ostrożności, z którą się nowe prawa przyjmuje, 
była ta akcja rządu stanowczo zbyt pobieżną. W 
samej publicystyee rozbierane już rzecy grunto- 


posłowie przybyli już na sejm 2 wyrobionemi o 
rzeczy pojęciami — elaborat rządowy był więc 
już z góry skondemnowany. 

A przecież sprawa sama nie tylko nie Zni- 
kła z porządku dziennego spraw krajowych, lecz 
owszem stała się aktnałniejszą niż kiedykolwiek. 
Wszyscy odczuli i edcznwają, że w obec uchwał 
sejmu bukowińskiego, w obec projektów węgier- 
skich — jednem słowem w obec kierunku, jaki 
zapanował wszędzie co do traktowania wyłączno- 
ści propinaeyjnej, nie tyle może z politycznego 
stanowiska, ile z uwagi na radykalną zmianę w 
systemach podatkowych — sprawa wykupna pro- 
pinacji w Galicji nie może być na długo odkłada- 
ną. Pomimo najpoważniejszego głosu konserwa- 
tywnego, jakim było przemówienie posła Grochol- 
skiego w sejmie, i mimo bardzo niefortunnago 
nazwania karczmy galicyjskiej nietykalną święto- 
ścią przez innego posła, zbyt pochopnego do dra- 
stycznych wyrażeń — nietykalności tej potrzeba 
się będzie dotknąć koniecznie. 

Cała waga działania leży wiec dzisiaj w siłe 
i roztropności tego dotknięcia. Chcemy wierzyć, 
że Wydział krajowy nie pojmie danego mu man- 
data tylko formalistycznie, nie poprzestanie na 
czysto binrowem załatwieniu sejmowego „exbibi- 
tu* — lecz wejdzie w rzecz głęboko i ujmie ją w 
całej swej rozległości merytorycznej tak, jak nję- 
tą być powinna. Materjały do tej pracy są dziś 
znacznie obfitsze niż wówczas, gdy rząd ją przy- 
gotowywał, opinje wielu wybitnych posłów i ex- | 
pertów są już znane — sprawa zatem staje się i 
łatwiejszą i wdzięczniejszą do opracowania. Co do 
takich zresztą mętnych szczegółów przedmiotu, 
jak np. różnica między rzeczywistym dochodem a fa- 
sjonowanym, jak prawo pierwszeństwa uprawnio- 
nych do dzierżawy i t. p., dostarczy choćby tylko 
analogicznych, lecz na wszelki wypadek bardzo 
cenuych punktów oparcia staranny elaborat we- 
gierski, traktnjący o zniesieniu regaliów i debata, 
która się obecnie nad elaboratem tym toczy. 

jeżeli ekspertyza, którą Wydział krajowy : 
przeprowadzić zamierza, stanie na szerszej ale 
oraz i praktycznej podstawie, jeżeli da sobie ra- 
dę z formałnemi tradnościami, które uie dozwala- 
ły dotąd ująć rzeczy tak, jak ją i w interesie kra- 
ju i dla dobra uprawnionych ująć należy — jeżeli 
nadto nie będzie sama siebie krępowała uprzedze- 
niem, że na to i owo, n. p. na opłaty krajowe od 
napojów gorących, rząd żadną miarą nie przysta- 
Rie — wtedy będzie mogła już dziś wyszukać 
rozwiązanie zagadki. 

Szezególniej ten ostatni wzgląd powinienby 
mniej ważyć na szali zapatrywań. Bo że czasem 
przeprowadzać się daje i takie sprawy, które już 
z góry zdają się być skazane na to, że je rząd 
odrzuci — tego najlepszym dowodem jest ten Be 
„wieczysty szynk*, który doczekał się teraz po- 
równania z świętością. Jakże to było z ewym 
szynkiem? Czyż on mógł być miłym centralisty- 
eznemu rządowi, który dążył otwarcie do zupeł- 
nego zniesienia propinacji? A przecież szynk ów, 
w tej tradnej dziś do zachwiania formie, znalazł 
miejsce w ustawie z r. 1575. 


Ci, co wówczas zasiadali w sejmie, pamieta- 
ją dobrze przebieg całej sprawy, i warto ją dziś 
przytoczyć jako dowód, że nie zawsze opór rządu 
pozostaje oporem do końca. 

W komisji propinacyjnej zasiadałi wówezas 
posłowie: Henryk Wodzicki, Szumańczowski, Mar- 
celi Madeyski, Siemiński, ks. Szaszkiewicz, Wę- 
Żyk, Horodyski, Emil Torosiawicz, Waygart. Gdy 
powstała myśl zastrzeżenia jednego szynka po; 
zniesieniu propinacji. sorzeciwiał się jej stano- 
wczo namiestnik br. Gołuchowski i przestrzegał, Że 
dla tego szczegółu cała ustawa sankcji nie otrzy- 
ma. Częścią w skutek tej presji, częścią z powo- 
du innych przekonań, przeciwni byli zastrzeżenia į 
jednego szynkn pierwsi pięciu z pomiedzy wymie- | 
nionych powyżej członków komisji; inni czterej 
stali natomiast twardo przy zastrzeżaniu. Zanosiło | 
się więc na wniesienie do sejmu dwóch wniosków, 
wniosku większości i wniosku mniejszości. Wtedy 
mniejszość rozwinęła silną agitację za dodatkiam, 
zastrzegającym właścicielowi prawo do jednego 
szynku. 

Szczególniej p. Emil Torosiewicz działał z 
niezwykłą energią; szturmując osobiście do wiele 
członków sejmu, zebrał deklarację, pod isaną przez 
77 posłów, że będą głosowali przeciw całej usta 
wie, jeśli dodatek o prawie do jednego szynka 
nie będzie w niej zawarty. Postawiono więc spra- 
wę na ostrzu noża... 


wniej z rozmaitego pnnktu widzenia ; - 


W tej chwili krytycznej uważał br. Gołu- 
chowski za stosowne odnieść się telegrafem do 
Wiednia. I jakiż był wynik? Oto hr. Lasser od- 
powiedział telegraficznie, Że niechaj i tak będzie, 
byle ustawa została nchwalona... 

Wt dy w komisji nastąpiła nagła zmiana. 
Jeden z członków wiekszości przeszedł do mniej- 


szości — muiejszość stała się większością, i 
prawo do jednego szynku zostało w nstawie 
uchwalone. 


Oto przykład z przeszłości, 

Czyż dziś obawa, że szczegół jakiś rozbije 
się o niezłomną wolę rządn, miałaby być większą 
i bardziej uzasadnioną? Krajowi może zależeć na 
doraźnem wykupnie prawa propinacyjnego — to 
prawda — lecz rządowi zależy na wykupaie ró- 
wnież tyle, jeśli nie więcej. Zdaje nam się więc, 
że zagadka rozwiązan'» s"rawy znajdzie się na tym 
punkcie pośrednim, na którym kraj i rząd zejdą 
się we wzajemnych u-:ępstwach. 


| UO 


Z Izby sądowej. 


Pr ces Prado. 
(Podług rela yj telegraficznych). 


Paryż 6. listopada. 

Przed tutejszym sądem przysięgłych rozpoczął 
się dziś senzacyjny proces & la Pranzini. 

Na ławie oskarżonych zasiada niejaki Prado y 
Ribo Hiszpan rodem, ukrywający się pod fantasty- 
eznem przezwiskiem hrabiego Linskiego y Castillan. 
Dziś jeszcze nie wiedzą, kim właściwie jest oskarzony. 
Obecnie nosi on nazwisko Prady y Ribo a podczas 
poprzedniego swego pobytu w Paryżu nazywał się 
Haro. Tyle tylko wiadomo, że w r. 1879 ożenił się 
z bogatą Hiszpanką i ża wówczas twierdził, iż jest 
hrabią polskim i nazywa się Liński. Majątek swojej 
żony, wynoszący 170.000 franków, przechulał w krót- 
kim czasie. W r. 1883 znajdował się w* Paryżu, 
gdzie udawał ajenta handlowego, w rzeczywistości 
zaś był na utrzymaniu niejakiej Eugenii Forester, 
rozwódki. Miała ona i innych przyjaciół, Gdy naj- 
hojniejszy z nich, pewien Amerykanin, powrócił do 
swej ojczyzny, popadła w nędzę, a Haro dyktował jej 
listy, w których błagała o pomoc dawnego „przyja- 
ciela“. Od czasu do ezasn nadchodziły też pieniądze 
z Ameryki. W listopadzie 1885 otrzymała 800 fran- 
ków, z których Haro zabrał zaraz 500 franków. Jak 
później stwierdzono, dał on te pieniądze niejakiej 
Marji Aguettant, o której względy się starał. D. 14. 
stycznia 1886 przyszła ta pani jak zwykle do teatru 
„Eden* -— mi:ła na sobie wszystkie klejnoty — a 
w towarzystwie jej był mały Amerykanin, którego od 
kilku tygodni widywano zawsze z nią razem, podczas 
gdy jej stały kochanek przepędzał noca w klubie, 
gdzie był krnpierem. Tej samej nocy zamordowaną 
została ta kobieta wesołego życia, w mieszkaniu swo- 
jem przy ulicy Caumartin. Posiadała ona cenne klej- 
noty, któremi się chełpiła. O godzinie 2 w nocy po- 
kojówka jej zapukała do drzwi, nie otrzymała jednak 
żadnej odpowiedzi. Naa ranem wrócił krnpier do 
domu i znalazł swoją Marję z poderżniętem gardłem. 
Służąca i stróż domu widzieli, jak z wieczora powra: 
cała z jakimś młodym mężczyzną, jak twierdzą, 
z owym właśnie Prado. Nie mając mieszkania i ża- 
dnego zajęcia, przebywał on w tym czasie u przyja- 
ciółki swojej Kugenii Forestier i w nocy po dokona- 
Rem morderstwie, bądź to pragnąc się pochwalić klej- 
notami, bądź też ulegając potrzebie wywnętrzenia się, 
wyznał przed nią swoją zbrodnię. Nazajutrz opuścił 
Francję, udając się de Hiszpanii. Po krótkim tam po- 
bycie, spieniężywszy zrabowane kosztewności, osiedliź 
się na stałe w Bordeaux i sprowadził tam Eugenię 
Forestier. 

Wkrótce jednak sprzykrzyła mu się i ehoć z nią 
nie zrywał, zawiązał jednocześnie stosunek miłośny 
z młodą dziewczyną „Mauricette Couronneau*. Wów- 
sh przybrał znowu nazwiske hr. „Lipskiego y Ca- 
stillon*. 


Podczas pobytu swego w Bordeaux, ów amator 
klejnotów okradł sklep jednego z miejscowych jubi- 
lerów i podzielił tę biżuterję pomiędzy swe przyja- 
ciółki. Obie też zostały przyaresztowane jako paserki, 
Prado zaś zdołał w porę umknąć. W więzieniu Eu- 
genia Forestier, rozgniewaua, iż cierpieć musi dzięki 
sprawkom rzekomego hrabiego Lińskiego, dowie- 
dziawszy się zwłaszcza, że zamknięta w temże wię- 
zieniu rywalka powiła dziecię. opowiedziała kapela- 
nowi zwierzenia swego kochanka i zeznała przytem, 
o” bojąc się jej niedyskrecji, usiłował ją 
zabić. 

Sędzia śledczy Guillot, któremu Eugenia Fore- 


stier opowiedziała wszystkie szczegóły, wyjechał do | 


Hiszpanii, znalazł tam małżonkę Prada w najwię- 
szej nędzy. Sędzia odnalazł także w Madrycie jubi- 
lera, któremu Prado sprzedawał klejnoty. Fotografie 
wykazały, iż były to te same klejnoty, które znikły 
z mieszkania Marji Agaettant, po dokonanem na niej 
morderstwie. Przestępeę ujęto. 
„, W śledztwie nie przyznawał on się weale do 
winy, twierdził jeno, iź należące de zamordowanej 
djamenty, zegarek itd. skradł w wagonie kolejowym 
jakiemuś podróżnemu, który niewątpliwie był morder- 
cą Marji Agaettant. 

Przed kratkami oprócz Prada stają obie jego 


wych stopniach prowadzących do jej niebieskich fal. 

Zda się, ża artysta wybrał z pośród ele- 
uzejskiej ludności lica o wyrazie artystycznym, 0 
oku płonącem, o ekspresji dowodzącej, ża nod cie- 
płem niebem Hellady pielęgnowały się ideały 
piękna, szukającego wcielenia przy każdej sposo- 
bnoświ, choćby w kształtach rozbierającej się he- 
tery. Kult raczej tego piękna jest celem i treścią 
obrazu, bo ową lewą grnppe, reprezentujązą na- 
ród, bardziej obchodzą kształty Frvne, aniżeli ma- 
lowniczość i scenerja samego obchodn. 

A scenerja tej uroczystości bardzo jest bo- 
gatą i urozmaiconą. 

Po stronie prawej widzimy portyk akropoli- 
su w Eleusis. Ze świątyni Neptuna wychodzą ka- 
płani, niosący archaiczyny jego posążek. Provesją 
stanowi liczny szereg dziewic, chłopców, starców 
i kapłanów. Przed posagiem postępują kanefory, 
niosące relikwie Posseidana. Niewolnice osłaniają 
Jej okiadejonem, różnobarwnym parasolem gre- 
ckim. Pochód zstępnje ze wzgórza, odsłaniając 
czarowną panoramę Eleuzy. 'Ta panorama, stano- 
wiąca ostatnie plany wielkiego płótna, czyni je 
dziwnie szerokiema i długiem. 

Rozmiarami swemi obraz przechodzi najwiek- 
sze z dzieł Siemiradzkiego: „Pochodnia Nerona“, 
— świetnie atoli oddana perspektywa 22 postaci 
natnralnej wielkości zgromadzonych na nim, spra- 
WIA rój przestrzeni stokroć rozleglejszej. 

Tupa prawa zajmuje większą część obrazu. 
wek pra asiza dwie tancerki, tańcem i śpie- 
ała KRZ i „e O km głoszące uroczy- 

Pochód różnobarwni 
cony jest promieniami 
dającemi — znany 


e nkostjumowany oświe- 
słońca, z po za drzew 


pa- 
„kunststiek« 


światłocienią 


Usadowili się nad brzegiem zatoki, na marm 


Siemiradzkiego., Sprawia to piękny efekt, nwypu- 
klając nost.cie idące na czele pochodu i rozsze- 
rzając ramy perspektywr. Rozmaitość strojów gre- 
skich, wieruych od najdrobniejszych szczegółów, 
aż do zawiązania głowy sandałów, rzemyków, ko- 
loru okiadejonów, czyni pochód Nentuna przedzi- 
wnie małowniczym. Sama figura archaiczna z trój- 
laską w ręku jest wierną kopią odnalezionych za- 
bytków. 

Liczna grupa dziewcząt, trzymająca się za 
ręce i pląsająca w rytnalnym tańca, zbliża się 
do środka obrazu. 

Tinm ciekawy rwie się do obejrzenia Fryne. 
Jeden z młodzieńców chwyta kwiaty od kwiacia- 
rek niosących ich kosze i rzuca pod stopy przy- 
szłej Afrodyty. 

, Kwiecia ma hetera poddostatkiem, bo i zle- 
wej gruppy, nie poprzestając na zasłaniu jej dro- 
gi do morza liśćmi i różami, miodzież dostawszy 
slę do poświęconego trójnoga, popełnia święto- 
kradztwo. Kwiaty przeznaczone dla Neptuna, rznea 
pod stopy hetery. 

Roślinność bujna zdobi krajobraz Fryne stoi 
nod „platanem*, drzewem rozłożystem, którego 
eentkowana kora stanowi piękny kontrast z ja- 
snemi barwami dominującemi w obrazie, z jasno- 
uiebieskim lazurem nieba i ciemno niebieskim 
szkarłatem zatoki. 

Nad wodami Saronu przelatnją mewy, zasia- 
dając na przeciwległych, a przedziwnie malowni- 
czych wzgórzach. 

Do zatoki, jak vowiedziałem, prowadzą mar- 
murowe stopnie. 

Jedna ze służebnic rozpościera na nich ko- 
bierzec, po którym stąpać ma bosa nóżka Fryne: 
druga postępuje z wazonem i miednicą etruską. 
Uroczystość za chwilę dejdzie do punktu kulmi- 


Bielizny męzkiej, 


Kaftaników zimowych od 90 ct., IKapelaszy Habiga, Czapek, Krawatek, Rękawiczek 
Kaloszy, Deszczochronów, Kafrów, Bielizny syst emuDr. Jagera, Wyrobów ze skóry, drzewa, metaln 


i porcelany, Przyrządów toaletowych, Parfamerji, Galanterji, Skarpetek począwszy od 90 ct. i Szelek. 


kochanki w reli eskarzycielek. Sprawa ma się toczyć 
przez 6 dni. 

W sali sądowej pomimo, że wstęp jest dozwo- 
lony tylko za biletami, panuje ogromny ścisk. 

Awanturnik hiszpański Prado, który podszywał 
się pod nazwisko polskie, pomimo olbrzymiego ma- 
terjału dowodowego, zachowuje się bardzo spokojnie. 

Pierwszy dzień rozprawy 5. listopada poświę- 
ceny był wyłącznie zarzuconym mu przez prokura- 
tora kradzieżom, które popełniał w swej wędrówce 
po Europie. 

Dziś 6. bm. rozpoczęło się przesłuchanie Prada 
co do zarzuconego mu zamordowania Marji Agaettant. 
Prado przeczy wszystkiemu. 


Kronika miejscowa | zamiejgcowa. 


Lwów dnia 7. listopada. 


* Namiestnik hr. Badeni zwiedzał wczoraj 
gimnazjum Franciszka Józefa i poddawał uczniów 
ścisłemu egzaminowi z roamaitych przedmiotów a szeze- 
gólnie z historji powszechnej. 


* Henryk Sienkiewicz w powrocie z Hiszpa- 
nii bawi w Krakowie. 

* Hr. Secsen, Szał słynnego i znakomitego mę- 
ża stanu, a obecnie dygnitarza dworu, sam zaś atta- 
ché przy ambasadzie w Petersburgu, przybył do Krze- 
szowic dla odwiedzenia kolegi hr. Andrzeja Potockie- 
go. Obaj udali się wezoraj na polowanie do Góry 
ropczyckiej. 

* Pp. Budzynowski i Łopuszański, radcy 
sądu wyższego we Lwowie mają być powołani jako 
radcy dworu do najwyższego trybunału we Wiedniu. 

P. Łopuszański wyjechał już w tej sprawie do 
Wiednia. 


* Posiedzenie rady miejskiej edbędzie się 
jutro we ezwartek, 8. bm. o 6. wieczorem. Na po 
rządku dziennym między inaemi sprawami: Zatwier- 
dzenie planu sytnacyjnege dla przyszłego muzeum 
przemysłowego i państw. szkoły przem.; sprawa 
sprzedaży tow. kolei lwowsko-czerniowieckiej gruntów 
miejskich w Siehowie ; sprawa sprzedaży pasma grun- 
tu m. przy ul. Kochanowskiege. Na tajnem posiedze 
niu: Wnioski w sprawie nadania kilku posad w eta- 
cie m. służby konceptowej i rachunkowej i wniosek 
w sprawie udzielenia remuReracji kateshetom i nau- 
czycielom religii. 


* Mianowania i przeniesienia. Cesarz mia- 
nował radcę sądu krajowego w Krakowie, Adolfa 
Podwina, prezydentem sądu obwodowego w Jaśle. 

Minister sprawiedliwości zamianował prokurato- 
rem w Jaśle, zastępcę starszego prokuratora w Kra- 
kowie, Władysława Aleksandra Miinnicha, a zastęp- 
cą starszego prokuratora w Krakowie, zastępcę pro- 
kuratora tamże dr. Juliana Prns Morelewskiego. 

Sekretarzami rady zostali mianowani sędziowie: 
Stanisław Mardyła w Mszanie dolnej dla Nowego 
Sącza, dr. Teofil Warchałowski w Jaśle dla Jasła, 
Ludwik Misky w Limanowy, oraz adjunkt sądowy 
Edmund Stronczak w Wojniczu, obaj dla sądu ebwo- 
dowego w Wadowicach. 

Zastępeami prokuratorów zostali mianewani a- 
djunkci sądowi Teodor Nałęcz Kalitowski w Krako- 
wie dla Jasła, Roman Doliński w Rzeszowie dla Rze- 
szowa i dr. Franciszek Bujek w Krakowie dla Neo- 
wego Sącza. 

Adjunktami sądową:ni zostali mianowani : Karal 
Wronka w Jaśle dla sądu obwodowego w Jaśle ; Do- 
biesław Szamait w Krościenku dla Krakowa; Piotr 
Leniński w  Dębiey, Stanisław Szuro w Jaśle i 
Edward Mally w Krośnie, wszyscy trzej dla Jasła. 

Adjnnktami sądu powiatowego zostali mianowa- 
ni auskultanei : Wiktor Tustanewski dla Żywca ; Sa- 
lomon Jurowicz dla Myślenic, Kazimierz Gałziński 
dla Krosna, Józef Dobrowolski dla Dąbrowy, Włady- 
sław Moczydłowski dla Dębicy i Jan Muchowicz dla 
Krościenka. 

Wreszcie przełożonym urzędów pomocniczych w 
Jaśle został mianowany prowadzący księgi gruntowe 
tamże Karol Juszczakiewicz. 

Minister sprawiedliwości przeniósł: adjunktów 
sądu powiatowego Józefa Karaczewskiege w Delaty- 
nie do Cieszanowa i Izydora Trochimewicza w Gli- 
nianach do Zółkwi, wreszcie adjunkta sądu powiato- 
wego Ferdynanda Zegadłowicza w Tarnopolu do 
Lwowa. 

Adjunktami sądowymi zostali mianowani nastę- 
pujący adjunkci sądów powiatowych : Antoni Proko- 
piece w Gwoźdzeu i Orest Cicimirski w Cieszanowie, 
dla Tarnopola; Karol Kowalski w (Czortkowie, dlw 
Kołomyi. Dalej mianował p. minister adjunktami są- 
dów powiatowych, bez oznaczonego miejsca służby : 
Przydzielonego ebecnie do Bośnii Władysława Goła- 
chowskiego dla Gwoźdzca, i auskultantów :  Atystar- 
cha Pacławskiego dla Czortkowa, Joachima Toma- 
szewskiego dla Zborowa, Alojzego Dobrzańskiego dla 
Glinian i Edmunda $cheffnera dla Delatyna. Wreszcie 
dyrektorem urzędów pomocniczych przy sądzie obwo- 
dowym w Złoczowie został mianowany adjunkt kan- 
celaryjny tychże urzędów w Złoczowie, Ignacy Wi- 
śniewski. 

Minister przeniósł radców sądu krajowego Ape- 
linarego Bryszkowskiego w Tarnowie i Władysława 
Herolda w Nowym Sączu, pierwszego do sądu obwo- 

EJ RZEPOWE ORC" 
nacyjnego zarówno samego obchodn, jak i za- 
chwytu mł dzieży, śpieszącej za bohaterką święta. 

Mówi podanie, że rzeźbiarz Praksiteles, 
chege dla Knidos wykonać posąg Wenery, wziął 
doń kształty i postać Fryne. 

Dziś nie stawia się posągów strąconym bó- 
stwom pogańskim; ale piękno w swym wielkim, 
potężnym i szerokim kulcie, szuka nuvieleśnienia 
wszędzie, bez względu na treść i znaczenie tego, 
co ma wyrażać. Zarówno świątynie chrześc ańskie, 
zarówno siła, władza i nauka, jak i objawy co- 
dziennego życia szukają w pięknie symbolu i wy- 
razo. „Kult piękna“ — oto odpowiedź na ewen- 
tualne zarzuty tych, którzyby nowemu dziełn Sie- 
miradzkiego zarzucić chcieli nietreściwość obrane- 
go tematu... 

Siemiradzki z zapałem kończy swe dzieło. 
Choroba palca zmusiła go do całoletniego odpo- 
czynku, a te niedobrowolne wakacje mistrz stara 
się nagrodzić podwojoną pracą. 

Jeżeli zewnętrzne otoczenie willi z via Gaóta 
daje zabłąkanemu do Nowego Rzymu podróżniko- 
wi przedsmak artystycznych wrażeń, jakie go we 
wnętrzu oczekują, to o ile silniejszym jest ten po- 
wiew piękna, gdy się poznało skarby nagromadzo- 
ne w pracowni... 

Mistrz Henryk jast towarzyszem nprzejmym, 
miłym, chętnie dzielącym się zasobami swej głę- 
bokiej, wszecbstronnej wiedzy. Jest równie świa- 
tłem informatorem w gościnnych murach swego 
atelier, jak i w potężnych zwaliskach Forum Ro- 
manum, wielkich wspomnieniem swych okropnych 
dziejów katakumbowych S-go Kaliksta, lnb roz- 
kosznych, malowniczych krajobrazach rzymskiej 
Campanii... 


Aleksander Rajchman. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 8. Listopada 1558. 


dowego w Jaśle, drugiego do sądu krajowego w 
Krakowie. 

Dalej przeniósł minister zastępców prokuratorji 
państwowej: Marcina Paczowskiego w Nowym Sączu, 
dr. Dyonizego Pogorzelskiego w Tarnowie i dr. Wła- 
dysława Wędkiewieza w Rzeszowie; dwóch pierw- 
szych do Krakowa a ostatniego do Tarnowa; wre- 
szcie adjunkta sądowego Józefa Wilusza w Tarnowie 
de Jasła. 

Radeami sądu krajowege mianowani zostali: 
Sędzia w Tyesynie Aleksander Kosterkiewicz ; sekre- 
tarz Rady w Wadowicach: Edmund Pareński i Ju- 
linsz Kowakiewicz, oraz zastępca prokuratora pań- 
stwowego w Krakowie Jan Łoziński, wszyscy czterej 
dla nowoutworzonego sądu obwodowego w Jaśle. 

* Z uniwersytetu. Członkami komisji egzami- 
nacyjnej dla tegorocznych rządowych egzaminów są- 
dowych na tatejszym uniwersytecie mianowani zestali 
prof. dr. Szachowski, Romuald Szubert, dr. Euge- 
uiusz Jarosch i dr. Karol Engel, sekretarz lwowskiej 
prokuratorji skarbowej. 

* Przeniesienia. Namiestnik przeniósł prakty- 
kantów  konceptowych  namiestniectwa : Stanisława 
Markiewicza z Wieliczki do Gorlic, Władysława Ró- 
żyekiego z Tarnopola do Lwowa, Józefa Dniestrzań- 


| 


skiego z Gorlice do Tarnopola, i Macieja Biesiadeckie- | 


go, z Krakowa do Wieliczki. 

* Zmarli. Szymon Dobrzański, żołnierz wojsk 
polskich z roku 1831 i 1868, obywatel i radny mia- 
sta Brzeżan, zmarł tamże d. 31. zm. w 77 r. życia, 

W Warszawie zmarł dr, med. Ignacy Szpad- 
kowski, który zasilał czasopisma lekarskie wielu pra- 
cami z dziedziny ogólnej medycyny. 

Ks. Grzeyorz Szwedzicki, paroch w Stynawie 
wyższej w pow. stryjskim zmarł w 71 r. życia. 

W Rzymie zmarła księżna Ludwika Corsini, z 
domu hrabianka Scotto, niegdyś ambasadorowa toskań- 
ska w Londynie i Wiedniu, wielka ochmistrzyni wiel- 
kiej księżnej toskańskiej, itd. Syn jej, jedyne dziecię, 
książę Amerigo, był niegdyś zaręczony z córką kró- 
lowej Krystyny hiszpańskiej i Rianzaresa, ksiażniczką 
Amparos; ale spadłszy z konia zachorował ciężko i 
umarł, o narzeczona jego wyszła za księcia Włady- 
sława Czartoryskiego. Po zgonie jedynaka i małżon- 
ka, księcia Jędrzeja, księżua Corsini oddała się cał- 
kiem dobrym uczynkom, a przytem pracom umysło- 
wym, bo była jedną z najwykształceńszych, najuczeń- 
szych kobiet swego kraju. Osobista przyjaciółka pa- 
pieża Leona XIII, diwała w prawdziwie królewskim 
pałacu Corsini'ch w Rzymie świetne uroczystości li- 
terackia, na cześć jego, na których miewali odczyty 
uczeni kardynałowie i jaśniał kwiat arystokracji rzym- 
skiej i zagranicznej. Księżna Corsini w wielkiej zo- 
stawała przyjaźni z wielu Polakami, i osobliwe mia- 
ła dla kraju naszego współczucie. W kaplicy jej pa- 
łacowej we Florencji jaśniały eztery obrazy Bogaro- 
dzicy, to jest Częstochowskiej, Ostrobramskiej, Lwow- 
skiej i Berdyczowskiej. W trzecim jej pałacu w Pi- 
zie pełno było także polskich pamiątek. Nieboszczka 
jako poetka zajmuje niepoślednie miejsce w piśmien- 
nictwie włoskiem. Przeżyła około 80 lat. 


* W kasynie miejskim odbędzie się w sobotę 
10. bm zebranie towarzyskie (wieczornica), na któ- 
rem przygrywać będzie muzyka wojskowa. Lista o- 
twarta. Biłety wydawane będą w sobotę do godziny 
4. popołudniu. Początek o godz. 8. wieczorem. 

* ŚŃnieżyca. Z powodu silnej śnieżycy wykoleił 
się dala 5. bm. pociąg idący z Aigen de Lincu. 
W Miihlwiertel leży śnieg na metr wysoke. Góry 
około Linzu są również śniegiem pokryte. 


* Z Koła literaekiego. W sobotę d. 10. bm. 
odbędzie się w Kole literacko-artystycznem odczyt p. 
Juliana Makarewicza „O malarzach polskich za gra- 
nicą“, poczem odczyta p. Władysław Woleński prze- 
kłady hr. Wiktora Baworowskiego 1) „Więzień Szy- 
ljoński* Z Bajrona, 2) „Z tamtego świata* Wiktora 
Hugo. Początek o godzinie 7mej. Wstęp wolny dla 
członków Koła. 

* Wydział czytelni akademickiej podaje do 
wiadomości ezłonków Towarzystwa, iż z dniem 1. li- 
stopada otwarty został w ezytelni kurs szermierki. 
Informacyj wszelkich udziela i członków wpisuje za- 
rząd kółka szermierzy, codziennie od godz. 11. do 12. 

* Trzeci batalion 56 pułku piechoty wrócił 
onegdaj wieczorem z Bośnii do Krakowa. 

* Fundacja br. Jorkascha. Baron Adolf Jor- 
kasch-Koch, wykonywując przysługującs mu prawo 
rozdawania sapomóg z fundacji swego imienia dla 
wdów i sierót po urzędnikach skarbowych, udzielił 
w roku bieżącym między innemi: 1) Kazimierze Po- 
miankowskiej, wdowie po asystencie rachunkowym, 
zamieszkałej w Lubieniu małym; 2) Michalinie Fa- 
brycównej, sierocie po kanceliście proknratorji skarbu, 
we Lwowie zamieszkałej; 3) Henryee Kiernikowej, 
wdowie po salinarnym rachmistrzu materjałów, za- 
mieszkałej w Bochni; 4) Antoninie Jaworskiej, wdo- 
wie po oficjale prokuratorji skarbu, we Lwowie za- 
mieszkałej, tudzież : 5) Adolfnie Klsnerowej, sierocie 
po asystencie kancelaryjnym, zamieszkałej w Bolecho- 
wie, zapomogi każdej w kwocie po czterdzieści zł. ; 
dalej: 6) Wilhelminie i Władysławowi Meidingerom, 
sierotom po byłym adjnnkcie podatkowym, zamieszka- 
łym we Lwowie, zapomogi w łącznej kwocie ezter- 
dziestu zł., w końcu 7) Wiktorji Ludwigowej, wdo- 
wie po adjunkcie podatkowym, zamieszkałej we Lwo- 
wie, zapomogi w kwocie dwudziestn siedmiu zł. 84 et 

* Dyrekcja krakowskiej fabryki cygar 
i papierosów, zostająca od lat kilkn pod zarządem 
p. Praszila, wniosła do magistratu Krakowskiego po- 
danie o zatwierdzenie planów na nowy magazyn na 
tytoń, który stanąć ma kosztem 63 000 zł. Magistrat 
zatwierdził plany, a magazyn ten będzie ukończonym 
i oddanym do użytku już w jesieni roku przyszłego. 
Dyrekcja stara się już teraz o dalsze rozszerzenie fa- 
bryki przez dostawienie budynku na maszynę paro- 
wą, stolarnię i ślusarnię. Fabryka daje zarobek obe- 
enie 1020 robotnisom i robotnikom, wyrabia rocznie 
36 milionów cygar i 70 milionów papierosów. Po 
wybudowaniu magazynów fabryka da zajęcie od 1. 
października 1889 r. 1400 robotnicom i robotnikom, 
a po wykończeniu wszystkiech dalszych zaprojektowa- 
nych budowli zajmować będzie ogółem 1800 pracu- 
jących. 

* Niedźwiedzie i wilki. W lasach dóbr Kor- 
czyna i Kruszelnicy (własność br. Posehingera) po- 
jawiły się w znacznej ilości niedźwiedzie, z których 
jeden ubity zestał 15. zm. przez brata właściciela 
dóbr. Dalsze obławy zakończyły się d. 2. bm. bar- 
dze smutnie. Po trzykroć raniony niedźwiedź rzucił 
się na leśniczego Turbera i na miejscu go zabił, a 
następnie zdarł mu ciało z twarzy. 

Na wieść o tym wypadku, udała się za nim 
drugiego dnia straż leśna z Podhorodec — po kilku 
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w Ruzdzwianash, majątku pani R., leżącym o świer Ć 
mili od dworca kolejowego w Bursztynie, wracając 
onegdaj wieczorem do domu, został napadnięty w po- 
lu pod wsią przez kilku wilków. Na szczęście udało 
mu się dopaść najbliższego drzewa, na które wdra- 
pawszy się, musiał przesiedzieć noc całą, wilki bo- 
wiem go nie odstępywały. Dopiero gdy poczęło świ- 
tać, wilki ueiekły i ofcjalista zziębnięty i przemokły, 
całą nec bowiem deszcz padał, wyswobodził się z tej 
wcale przykrej sytuacji. 

* Czytelnia ludowa przy domu karnym. 
Krakowskie towarzystwo oświaty ludowej, które po 
całym kraju rozsiewa czytelnie ludowe, założyło taką 
czytelnię także dla domu karnego w Sanoku. W d. 
28. zm. odbyło się w kaplicy więziennej ureczyste 
otwarcie w obecneśei prezydenta sądu Ż:leskiego, Z8- 
rządcy domu karnego, lekarza więziennego dr. Zale- 
skiego, kilku radców sądu i kapelana więziennego, 
ks. Trybusa. Prezydent w wzruszającej i pięknej 
przemowie zachęcił więźniów do korzystania z nade- 
słanych przez towarzystwo doborowych dzieł i ezaso- 
pism ludowyeh, a ks. kapelan dodał od siebie kilka 
gorących słów zachęty i edprawił na tę intencję 
mszę świętą. 

Nie jest to zresztą pierwsza tego rodzaju ezy- 
telnia w naszym kraju. W Krakowie przy domu kar- 
nym założyło wspemniane towarzystwo oświaty także 
taką czytelnię, która od lat kilku bardzo pomyślne 
wydaje plony, a ministerstwo sprawiedliwości wyra- 
ziło uznanie wydziałowi towarzystwa za założenie tej 
czytelni. 

Byłoby pożądanem, aby czytelni takich zakła- 
dano jak najwięcej. 

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Zagórze, w powiecie przemy- 
ślańskim, na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 
100 złr. 

* Katastrofa na polowaniu. Kur. Warssaw- 
ską donosi, że dnia 1. b. m. na polowaniu we wsi 
Stara- Wieś pod Piotrkowem, właściciel majątku tego, 
p. Ignacy Suchecki, wypadkowo strzałem z broni, 
zabił dzierżawcę, śp Mokierskiego. Nieszczęśliwy o- 
sierocił rodzinę. 


* Banda cyganów. Sąd obwodowy w Brzeża- 
nach zawiadomił telegraficznie tutejszą policję, że ban- 
da cyganów Kolompar i Särköri, poszlakowaną jest o 
zbrodnię napadu rczbójniczego i czterech kradzieży, 
z którego to powodu dziesięciu mężczyzn tej bandy 
już tam uwięzieno, zaś żony ich zbiegły i pociągnęły 
ku Bóbrce i Winnikom. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 7. listopada : 

Przy półnecnym wietrze i zupełnie zamglonem 
niebie pruszył wczoraj i dziś rano Śnieg ; opad je- 
dnak jest nieznaczny, bo wynosi tylko 0'4 mm. 

Średnia temperatura doby była — 77 ©, naj- 
wyższa wczoraj w południe — 6'0* ©, najniższa dziś 
rano — 100° C. 

Zniżka barometryczna 745—750, znachbodziła 
się w Irlandji, zwyżka 775—770 w Wielkiej Rosji; 
zniżka drugorzędna utworzyła się wu Włoszech. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o godz. 9 rano 763 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 7. listopada: 

Wiatr północny, niebo zamglone, powietrze wil- 
gotne i niespokojne; śnieg, opad znaczniejszy, śre- 
dnia temperatura doby ulegnie większej zmianie. 


+ Jutro, d. 8. listopada: 
tów. — św. Nestora Mucz. 


św. 4 Korona- 


— Katastrofa pod Borkami. Chwilę wykole- 
jenia przedstawia Grrażdanin, jak następuje : 

„Śniadanie miało się ku końcowi. Naraz, dało 
się uczać okropne wstrząśnienie. Katastrofa miała trzy 
momenty. Pierwszy, wraz z wstrząśni: niem, zalrzy- 
manie się pociągu — drugi, wybicie spodu wagonu, 
to jest podłogi z kołami, przyczem wszyscy spadli na 
nasyp kolejowy, a trzeci najstrasznieszy, gdy ściany 
wagonu oddzielnie od dachu zaczęły upadać wewnątrz 
wagomn i gdy dach zapadł się na owe Ściany. Na 
szczęście, Ściany się zetknęły u góry i utworzyły dach, 
wobec czego wszyscy siedzący w wagonie zostali oca- 
leni, acz ulegli potłuczeniu, zaś stojący lokaj zo- 
stał zabity, 

„Po tym trzecim momencie wszyscy byli zawa- 
leni odłamami wagonu, tak, że dopiero po upływie 
pół minuty, gdy wzięto się do odkojywania, zaczęto 
orjentować się w tem co zaszło i przekonywać się o 
całości rąk i nóg. 

„Najgłębiej pod odłamami zaajdował się wielki 
książę Michał Aleksandrowicz, wobec czego wydobyto 
go dopiero po upływie kilku minut. Wielka księżna 
Olga Aleksandrówna została odrzuconą po za Rasyp 
kolejowy, bowiem w wagonie, w którym się znajdo- 
wała, oderwaną została Ściana. Ściana ta, wraz z w. 
księżną, została odrzu:oną na miejsce miękkie o kil- 
ka sążni od planta, ale bez żadnego szwanku dla 
zdrowia wielkiej księżny. * 

O miejscu zaś katastrofy pisze Swiet: „Miejsce, 
gdzie zaszedł wypadek, maszyniści oddawna już na- 
zywali „Djablą kałużą*. Prowadzi przez nią nasyp 
na pięć sążni wysoki. Po katastrofie, oczom przedsta- 
wiał się straszny widok zniszczenia. Z pierwszego 
parowozu, tylko tylne koła zeszły z szyn, drugi ró- 
wnież nieuszkodzony, wrył się w grzązką ziemię, a 
szyny pod nim były literalnie poskręcane. W rozbi- 
tym pociągu, wagony szły taką koleją: po parowo- 
zach szedł wagon bagażowy, dalej wagon z przyrzą. 
dami do oświetlenia elektrycznego (kuźnia), dalej wa- 
gon 2. klasy dla służby dworskiej, wagon kuchnia, 
wagon bufet i nareszcie wagon stołowy. Za nim na 
samym końcu pociągu, znajdowały się trzy wagony z 
pokojami cesarskiemi, * 

Mamy już przed sobą dosłowne brzmienie ma- 
nifestu z d. 4. listopada. Opiewa on jak następuje: 
„Niezbadanemi drogami opatrzności spełnił się nad 
nami cud łaski Bożej tam, gdzie nie pozostawało ża- 
dnej nadziei zbawienia ludzkiego. Bóg Najwyższy ra- 
czył cudownym sposobem zachować przy życiu mnie, 
cesarzowę, następcę tronu cesarzewicza i wszystkie 
nasze dzieci. Niechaj się połączą modlitwy wszystkich 
wiernych poddanych naszych, z naszemi dziękczynne- 
mi do Boga modłami za nasze zbawienie i z naszem 
pełnem drżenia korzeniem się przed dziwnemi wyro- 
kami Najwyższego. 

„Wierzymy, że okazana nam i narodowi nasze- 
mu łaska Boża odpowiada gorącym modlitwom, które 
wzuoszą za nami tysiące tysięcy wiernych synów Ro- 
sji wszędzie, gdzie stoi Święta cerkiew i wielbione 
jest imię Chrystusa. Niechaj opatrzność Boska zacho- 
wa nam Życie poświęcone dobru ukochanej ojczyzny, 
zeszle Ram i moe wiernego spełnienia do końca, 
wielkiej służby, do której wolą tej opatrrneści zosta- 


nadaremnych strzałach rzucił się niedźwiedź znowu | liśmy powołani. 


na leśniczego Kruga, chroniącego się na drzewo 


i zdarł mu całą dolną ezęść ubrania. Następnie zna- | nie cara ma być dość znaczne. 


leziono niedźwiedzia w parowie i tu stoczył on walkę 
z leśniczym z Jamelnicy, kalecząc temuż nogę. Do- 
piero trzeciego dnia został ubity przez wójta z Pod- 
horodec. Razem otrzymał ów niedźwiedź 18 strzałów. 
Ważył 560 funtów, sekcja wykazała kilka kul we- 
wnątrz zabliźnionych a nawet kawałek żelaza. 

Obeenie znajdnje się w tamtych okolicach je- 
szcze para starych niedźwiedzi i jedna niedźwiedzica 
z parą młodych. 

Z pod Bursztyna znowu donoszą, że oficjalista 


| 


Z Petersburga donoszą pod d. 6. b. m. Zranie- 
Dzienniki otrzymały 
surowe polecenia, by w niczem nie preopiniowały 
śledztwa w sprawie wypadku kolejowego. 

Z Londynu dochodzi pod d, 6. bm. następująca 
sensacyjna wiadomość: „Do Daily News donoszą z 
Warszawy, że odkryto tam spisek i związek rewolu- 
cyjny, który wydał preklamację, ubolewając w niej, 
iż atentaty w Kutais i koło Borek nie udały się. 
uwięziono 23 studentów." 

Jestto najprawdopodobniej bajka wyssana z pal- 


-oa i życzyć należy dla dobra naszych rodaków pod 
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zaborem rosyjskim, aby nieprawdziwość jej zostałajta pani ma właśnie dostać rozwód, zamyśla ją poślu- do Podhajes lekalną kolej żelazną © normalnym 


dowodnie stwierdzoną. 

— Ze Szłąska. Czytelnia ludewa w Cieszynie 
otrzymała w tych dmiach wspaniałą bibliotekę, zapi- 
saną testamentem przez zmarłego przed kilku laty 
w Odessie obywatela śp. Ignacego Bagieńskiego. Bi 
blioteka liczy przeszło 7.000 tomów. Wydział „Czy- 
telni“ pracuje nad rozpakewaniem i edpewiedniem 
umieszczeniem książek. 

W tych dniach na zamku cieszyńskim wybuehł 
pożar; straż ogniowa wszakże dzielnym ratunkiem 
zapobiegła groźnej katastrofie. 


— Kradzież na poczcie. Budapeszteński han- 
dlarz zbożem A. Adler otrzymał list pieniężny opie- 
wający na 2.700 zł. Po otwarciu go znalazł w nim 
tylko 500 zł. Policja wdrożyła śledztwo celem wykry- 
cia sprawcy tej kradzieży. 

— Fałszerstwo. W Tryeście aresgtowano trzech 
kupców, nazwiskiem Gystachi, Damas i Polikratopulos 
pod zarzutem fałszowania greckich banknotów. Dwaj 
pierwsi uchodzili dotąd za nieposzlakowanych, Poli- 
kratopulos zaś edsiedział niedawno pięć lat więzie- 
nia za oszukańczą krydę w wysokości 700.000 fr. 


— Ksiądz Bujnicki odkrył w Kartaginie sta- 
reżytna grobowce. Zawartość nabyło za znaczną su- 
mę muzeum OClany w Paryżu. 

— Kalendarz. W Londynie ukazał się kalen- 
darz prasy May'a. Niepospolita ścisłość eo do naszych 
czasopism galeca te wydawnictwe. Dział polski ebro- 
bił Juliusz Raciborski, doktor medycyny, praktyku- 
jący w Wezer. 

— Qkropny wypadek zdarzył się w sobotę w 
zwierzyńcu warszawskim. Podczas karmienia zwierząt, 
w klatce niedźwiedzi rozegrał się krwawy dramat, 
którego ofiarą padł karmiciel zwierząt Józef Kuczer- 
ski. Karmienie niedźwiedzi odbywało się w dole mu- 
rowanym, po rozdzieleniu krątą żelazną dwóch zamie- 
szkujących go współlokaterów. W kilka sekund po 
wejściu Kuczerskiego rozległ się rozpaczliwy krzyk 
człowieka, zagłuszony rykiem niedźwiadzi. Pierwsi 
pospieszyli na pomoc robotnicy kanalizacji, którzy je- 
dnak, jako nieprawni, niewiele mogli zdziałać; z po- 
mocą skuteczniejszą podążył dopiero drugi karmiciel 
zwierząt Sobczyński, Wszedłszy do klatki, ujrzał Ku- 
czerskiego w objęciach niedźwiedzia, który zębami u- 
chwycił jego głowę. Sobczyński usiłował widłami po- 
skromić rozjnszone zwierzą, miedźwiedź jednakże tem 
więcej rozwścieczony, wyrwał widły Sobczyńskfemu, 
który zaledwie zdołał ujść z życiem i znowu rzucił 
się na swoją ofiarę. Teraz dopiero wpadł Sobczyński 
na myśl szczęśliwą i zapaliwszy pęk słomy zbliżył 
się powtórnie do miejsea wypadkn; na widok ognia 
niedźwiedź pozostawiwszy Kuczerskiego, cofnął się w 
głąb klatki. Wówczas nieszczęśliwego wydobyto na ze- 
wzątrz i z polecenia lekarza odesłano do szpitala. Ku- 
czerski ze zdartą z głowy skórą, pozbawiony jednego 
oka i pokaleczeny na całem ciele, wkrótce po odwie- 
zieniu do szpitala zakończył życie, pezostawiając żonę 
i 4 dzieci. Obowiązki karmiciela pełnił dopiero od 4 
miesięcy, prawdopodobnie więc brak doświadczenia | 
był przyczyną katastrofy. 

— Spadek Polaczków. Na zasadzie listu nade- 
słanego do warszawskiego Kurjera Codziennego. 
zamieściliśmy wiadomość o olbrsymim spadku, jaki 
na rzecz Polaczków otworzył się w Ameryee. Obe- 
cnie Kur. Code. otrzymał inne pismo, które de wia- 
demości interesowanych również podać się gedzi. 

W liście owym, pisanym do p. J. Polaczka, 
kuzyn jego Wikter Gnstaw Polaszek, siostrzeniec p. 
de Saint Evremont zawiadamia, iż wieść o Śmierci 
spadkodawcy jest prawdziwą, iż olbrzymi jego ma- 
jątek istnieje rzeczywiście, Że jednak dalszym sukce- 
sorom nie przyjdzie nic z niego... Po zmarłym albo- 
wiem  pozestała mukeesorka w linii prestej, córka 
Marja Antonina, która się wychowuje u dziadków 
swoich ks. de Castro. 

Pośpiech reporterów amerykańskich, którzy nie 
sprawdziwszy dekładnie faktu, ogłosili nieboszezyka 
za bozdzietnego, był przyezyną całego tego chaosu, 
i rozbudzenia nadziei, teraz naturalnie już nie do 
ziszozenia... 

— W Montreux (w Szwajcarji) pękł 6. bm. re- 
zerwoar wodny, przyczam wiele domów zostało zawa- 
lonych i 20 osób zabitych. 

— Po Wołdze płynie już silna kra. 
zamknięta. Mróz 10 stopni. 

— Wielką malwersację odkryto w Auglii, skut- 
kiem fałszerstwa weksłów utracił jeden z wielkich 
tamecznych banków sumę 700.000 złr. Fałszerstwa 
dokonał urzędnik tego banku Glika i przegrał nastę- 
pnie całą sumę na giełdzie. Glika skazany został na 
10 lat ciężkiego więzienia. 

— Z Berlina. Zakaz wywieszania fotograflij ces. 
Frydryka ma katafalku tłumaczą teraz tem, iż cesa- 
rzowa Frydrykowa wydała pozwolenie na ich rozprze- 
daż pod warunkiem, że nie będą wystawiane. Dodają 
również, iż nazwisk nabyweów nie żąda się, lecz ce- 
sarzowej wdowie byłoby przyjemnie je poznać. 

— W Anglii obchodzono onegdaj dwóchsetną ro- 
cznicę wylądowania Wilhelma ks. Oranii w Brixton; 
poczem — jak wiadomo — wstąpił na tron W. Bry- 
tanii. W miejscu, w które dotknął się ziemi angiel- 
skiej, stanąć ma pomnik; kamień węgielny położono 
wczoraj w obecności posła helenderskiego hr. Bylandt. 

— Z Byberji. Ros. minister-twe spraw wewnę- 
trznych wydelegowało rz. r. st. Rusinowa celem zba- 
dania warunków Życia więźniów politycznych, zesła- 
nych na Syberję. Jak donosi Sib. Wiest, p. R. ba- 
wił niedawno w Tomsku, wzywał do siebie deporto- 
wanych i więźniów i rozpytywał się o szczegóły 
ich życia. 


Żegluga 


Teatr. literatura i muzyka. 


— Repórtoar teatralny: Dziś we środę 
po raz pierwszy „Cocard i Bicoquet* komedja w 3. 
aktach Raymonda i Boucherona. We czwartek 
po raz dziewiąty „Mikado“ operetka w 2. aktach Sul- 
livana. — W piątek po raz drugi „Cocard i Bico- 
quet“. Przedstawienia rozpocznie „Marynarz* dramat 
w 1. akcie Theuricta. — W sobotę „Mikado“. — W 
niedzielę po południu „Matka z rodu Dobratyńskich* 
tragedja w 6. odsłonach Grillparzera. — Wieczór 
„QCocard i Bicoquet*. Przodstawienie zakończy „Mąż 
za drzwiami“ operetka w 1. akcie Offenbacha. — 
W poniedziałek przedstawienie składane: 1) Po raz 
pierwszy „Stare panny“ komedja w 1.akvie Schiitza. 
2) „Pomyłka pana DLambineta* farsa w 1. akcie 
Meilhaea i Halevyego. 3) „Załoga okrętu“ operetka 
w 1. akcie Zajtza. 

—. Pepa. W teatrze Comédie francaise w Paryżu 
wystawiono 31. października trzyaktową komedję pt. 
„Pepa“ pp. Henryka Meilhaca i Leona Ganderax, 
krytyka teatralnego znanego miesięcznika Revue des 
deux Mondes“. Treść sztuki jest następująca : 

Pepa, bogata córka byłego prezydenta jednej z 
republik południowo-amerykańskich, jest dziką. nieo- 
krzesaną istotą, dla której palić najmocniejsze cygara 
i policzkować sługi, wydaje się rzeczą zupełnie zgo- 
dną z wdziękiem kobiecym. Ta Pepa tedy płonie 
strzelist,m, ale nie odwzajemnionym efektem ku pe- 
wnamn młodzieńcowi. Uczucia jego zwracają się w 
inną stronę, ku niejakiej pani Chambreuil. Ponieważ 


bić. Pani Chambreuil chce jednak aby rozwód jej torze i poczyniło już potrzebne kroki dla otrzyma- 
miał cechy unieważnienia małżeństwa przez kurję, | nia przedwstępnej koncesji. Długość projektowa- 
a te wymaga dużo ezasu. Mąż daje się nakłonić do | nej kolei wynosi mniej więcej 86 klm. Konsor- 
oświadezenia, iż poszła za niego pod presją moralną! | cjum zamierza utworzyć swego czasu towarzystwo 
Dowiedziawszy się atoli o stosunku swej pani z mło- | akcyjne. 


dym de Guerche, wpada w zazdrość i to właśnie 
uczucie sprowadza szczęśliwe rozwiązanie galimatja- 
sza. Pani Chambreil bowiem rozmiłowuje się napo- 
wrót w swym mężu, a panu de Guerche zaczyna 
podobać się nieokiełzana Amerykanka i jej miliony. 
Naturalnie więc Numa wychodzi za Pompiliusza, 
p. Chambreuil odzyskuje gołębicę, która chciała odeń 
frunąć i comedia finita. 

Krytyka paryzka przyjęła „Pepę* dość przy- 
chylnie, niektórzy wyrażają tylko zdziwienie, że sztu- 
ka tak lekka znalazła przystęp do przybytku „Comó- 
die française“. Dowcipny i znakomicie przeprowadzo- 
ny djalog podobał się bardzo, a szezególnie scena 
pomiędzy małżonkami Chambreuil o liście, który wy- 
stosować mają do Watykanu, jest prawdziwem cac- 
kiem. Wykonanie „Pepy* było doskonałem. 

— W Londynie dają nową operę komiczną 
„Carina“, skomponowaną przez panią Julię Wolf, 
laureatkę z kilku konkursów. Rzecz cieszy się po- 
wodzeniem. 

— Lutnia krakowska. Zeszłej soboty od- 
było się w Krakowie w „Klubie urzędników  poczto- 
wych* zebranie organizującej się Lutni krakowskiej. 
Po odczytaniu statutów wybrano tymczasowy prowi- 
zoryszny komitet, w którego skład weszli: p. Jawo- 
rzyński jako przewodniczący, dr. Klemensiewicz jako 
kierownik ehóru z zastępstwem p. Orłowskiego, dr. 
Jarema jako sekretarz i pp. Benedyktowicz, Fontana, 
Sieber, Nowak i dr. Gabryszewski jako członkowie 
wydziału. 

— HI zakup Towarzystwa sztuk pię: 
knych, który odbył się w Krakowia, obejmuje w 
sumie 1.760 głr., sześć obrazów, dwie rzeźby i jedną 
akwarelę : a mianowicie Benedyktewicza „Dąb“, ku- 
piony został za 600 złr; Wodzyńskiego „Potwory 
morskie“ za 160 złr; Dyrdonia „Opowiadanie góra- 
la“ za 250 złr.; Chmielowskiego „Opuszczona pleba- 
nia“ za 160 złr., Abramewicza „Zygmunt August, 
dyktujący testament“ za 300 złr.; Jasińskiego „Przy- 
południe* za 200 złr.; Jankowskiego Akwarela, „Ju- 
has tatrzański* za 60 złr; Petridesa dwie terrakoty: 
Hiszpan i Hiszpanka za 30 złr. Łącznie z poprzednie- 
mi dwoma zakupami wydało już w tym roku Towa- 
rzystwo na zakupno dzieł sztuki do rozlosowania po- 
między swoich członków 11 480 złr. 

— „Barbaryzmy i dziwolągi języko- 
we.“ Znakomity komedjopisarz p. J. Bliziński jest 
także tioskliwym o czystość rodzinnego języka, lin- 
jgwistą. Pod przytoczonym powyżej tytułem, zebrał on 
wiązankę wyrażeń przejętych z języków obcych i 
„wiązkę tę chwastów z własnej ich grzędy* poświę- 
cił „wszystkim tym, którzy nie dosyć, że usuwają się 
od ubowiązku czuwania nad ozystością ięzyka rodzin- 
nego, lecz sami jeszcze lekkomyślnie przyczyniają się 
do jego zanieczyszczenia." Za wzór służyły autorowi 
znakomite z tego zakresu prace dr. Skobla i prof. 
Parylaka. Jak Herkules do stajni Augiasza, zabrał 
się p. Bliziński do oczyszezenia naszej mowy od ob- 
cych naleciałeści. W dziełku swem postawił pod prę- 
gierzem cały ich szeieg, karcąe lekkomyślny maka- 
renizm. 

Przyklaśnie mu zapewne każdy, kemu język oj- 
czysty jest drogi. Niemniej jednak należałoby przy 
sądzeniu obwinionych uwzględnić także ekoliczności 
łagodzące. Niektóre z wyrazów napiętnowanych przez 
p. Blizińskiego przybrały już znaczenie terminów te- 
chnicznych i niepodobna ich rugować lub zmieniać, 
jeśli chce się być należycie zrozumianym. Odnosi się 
te zwłaszcza do języka prasy, który p. Blizińskiemu 
najwięcej destarczył cytatów. 

Bkrzętność autora w zbieraniu barbaryzmów po- 
szła zresztą miejscami za daleko. W wykazie spoty- 
kamy wyrazy, tak rzadko używane, iż dopiero z dzieł- 
ka p. Blizińskiego dowiadujemy się o wprowadzeniu 
tych mikrobów w krew naszege języka (np. afma, 
aparycja, ekrokerje, galb itp.) 

Dr. Skobel i prof. Parylak położyli w swych 
pracach główny nacisk na wyrażenia swojskie, nie- 
właściwie złożone lub mylnie używane. W tych taż 
niewłaściwościach tkwi największe niebezpieczeństwe 
dla czystości języka. Samo posiłkowanie się wyraza- 
mi obeymi nie jest jeszcze do tego stopnia groźue, 
nie narasza bowiem du ha mowy, jak to czynią zwro- 
ty e brzmieniu swejskiem, a jednak błędne. 

Praca p. Blizińskiego — niezawodnie cenna — 
miałaby też jeszcze większą doniosłość, gdyby trzy- 
mała się owogo drogowskazu. Że bowiem zupełne wy- 
kluezenie wyrazów obeych z języka żywego jest ide- 
ałem nie do osiągnięcia, dowodem choćby tytuł praey 
p. Blizińskiego zaczynający się od wyrazu także mie- 
polskiego „Barbaryzmy.* 

— „Pan Tadeusz" Miekiewieza z illustracjami 
Andriollego, wychodzić będzie od L. grudnia br. ze- 
szytami ce miesiąc nakładem księgarni Altenberga 
we Lwowie. Illustracje będą te same, które zawierało 
wydanie dawniejsze w formacie większym. Całość 
zawierać będzie 6 zeszytów po 75 ct. — dawniej 
kesztował illustrowany „Pan Tadeusz* eprawny 28 zł. 
Illustraeje wykonane zostaną w zakładzie Angerera 
we Wiedniu, druk objął zakład Anczyca w Krako- 
wie, a oprawę krakowska introligatornia p. Jenczy- 
kewskiego. Oprócz samych illustracyj, będzie też na 
czele portret Mickiewieza, wykonany podług orygi- 
aału p. Toullion, przyjaciela zmarłego wieszcza. 

— Jean Riekepin odczytał w sobotę w wiel- 
kiej Operze paryzkiej libretto opery p. n. „Mag“, 
muzykę ma skomponować Massenet. Rzecz edbywa 
się w Persji w czasach Sarjusza I, głównym boha- 
terem jest Zorvaster. Opera „Mag“ przedstawioną ma 
być po raz pierwszy z końcem przyszłego roku. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. Kraków d. 6. listooada. Pod wpły- 
weim słabej tendencji obcych targów, handel zbo- 
żowy u nas obraca sie w ciasuych granicach, po- 
nieważ stosnnek cen tutejszych do zagranieznych 


Zarząd kolei Karola Ludwika ma zamiar | W r. 
pozycje jednostkowe dla transportu zboża w rela- Rząd przypadające na ten cel fundusze bę- 


| jest o 800 gramów lżejszy i o wiele odpo- 
na wywóz nie daje rachunku, a miejscowe potrze- | wiedniejszy. Następnie uzasadniał minister, 


cji Lwów - Brody od 1. stycznia 1889 r, podnieść 
do wysokości p zycyj normalnych określonych 
koncesją, a to w tym celu, aby przeciwdziałać ` 
konkurencji kolei rosyjskich. Podwyższenie wyno- | 


si 0'35 ct. «d kilometra i 100 kilogramów. Nadto | 


zaś dla transportu zboża z Galicji do Trjestu i| komisja budżet obrony krajowej, przeprowa- 


Rjeki ma być ustanowiona równocześnie nowa ta- 
ksa. (o do powyższej zmiany wniósł już wspo- 
mniany zarząd prośbę do rządu o jej zatwier- 
dzenie. 

Kolej ezerniowiecka. P. Duka powrócił 
już do Bukaresztu. We Wiednin konferował on 
z ministrem handlu i sekcyjnym szefem Witte- 
kiem w sprawie różnych kwestyj, które wyłoniły | 
się z powodu sekwestracji linij rumnńskich kolei 
czerniewieckiej. Załatwienie tych spraw nastąpi 
w drodze dyplomatycznej. Odnośny protokół zo- 
stanie wkrótce załatwionym. 

Wystawa przemysłowa otwartą została w 
niedzielę 4. b. m. o godz. 10 w warszawskiem 
muzenm dla handlu i przemys'w i trwać będzie 
z górą dwa miesiące. Obejmuje ona sześć działów, 
a mianowicie: 1) wyroby stolarskie, rzeźbiarskie 
i tokarskie, wystawców 50, 2) wyroby z metali. 
wystawców 49. 3) wyroby ceramiczne, wystawców 
17, 4) wyroby hutnicze szklanne, wystawców 6, 
5) zabawki dla dzieci, wystawców 10. Nadto po- 
mieszczenie znalazły wyroby włościańskie przed- 
stawione przez kilkanaście osób. W działach pierw- 
szym i dragim przyjęli udział (po za konkursem) 
wystąwcy zagraniczni, 

W Warszawie w muzeum dla handlu i prze- 
mysłu było dotychczas ogółem 8 wystaw przemy- 
ałowych. 

Pierwszą — wyrobów skórzanych i metalo- 
wych, w połąszenin z wystawą nasion zbóż i traw, 
na którą złożyło się 138 wystawców, otwarto w 
listopadzie r. 1876, zwiedziło ją 7.151 osób. 

W paźdsiernika następńego roku przedsta- 
wiło 256 pięknych pań wyroby swoje, które mia- 
ły 10.927 widzów. 

Listopad 1878 r. ujrzał wystawę wyrobów z 
drzewa, gliny i szkła, nrządzoną przez 137 ekspo- 
nentów a odwiedzoną przez 4.296 osób. 

W r. 1880, od 24. kwietnia do 13. czerwca 
14.232 osób zwiedziło wystawę tkacką. 

Te cztery wystawy zostały urządzone w da- 
wnym lokalu Muzeum na placu Krasińskich. 

W r. 1881 Muzeum zainiejowało dwie wy- 
stawy w pałacu briihlowskim: jedną dla przed- 
miotów, przeznaczonych na wystawę do Moskwy 
— 135 wystawców i 16.548 zwiedzających. i dru- 
ga dla dzieł sztuki w zastosowaniu do przemy- 
słu. którą obesiałe 150 eksponentów, a obejrzało 
12 924 osób. 

D. 26 listonada 1886 r. Muzeum otworzy- 
ło sale w swoim własnym gmacbu dla wystawy 
odzieży i sprzętów mieszkalnych, którą w przecią- 
gu dwóch miesięcy odwiedziło 31.278 osób, przy 
udziale 170 wystaweów. 

W r. 1888 była już w Muzeum wystawa 
tkacka od 29 stycznia do 9 kwietnia; stworzyło 
ją 103 wystawców, których wyroby widziało 
13.398 sob. s 

Pe za tem zarządowi Muzeum zawdzieczyć 
należy jedną wystawę ogrodniczą w r. 1SBl, 
jedną etnograficzną w r. 1884 i trzy specjalne 
wystawy nasion zbóż i traw w r. 1886, 1887 
i 1888. 

Bank krajowy. Stan z dniem 31. pażdziern. 
1888: Asygnaty i czeki 1,094 795 zł. — ct. Emisje: 
a) 41/40], listy zastawne 14,2419.600 zł, b) 50/0 
obligacje komunalne I. Emisji 1,311.300 zł. Razem 
15,530.900 zł. 

Galicyjski akcyjny bank hipoteczny. 
Z dniem 31. października 1888 r. było w obiegu: 5°/o 
listów hipotecznych zł. 14,292.600, 5*/, premiowa- 
nych listów hipotecznych zł. 12,859.300, asygnacji 
kasowych zł. 2,670.200. 


Giełda zbożowa. 
Pszenica na wiosnę 8 88, 
kukurudza na czerwiec 5'57. 


Ostatnie wiadomości. 


W sprawie wyknpna prawa propi- 
nacji zwełał Wydział krajowy ankietę rzeczo- 
znawców, do której powołani zostali ze sfar upra- 
wnionych: posłowie hr. Stanisław Badeni i hr. 
Romer a ze strony sfer fachowych: profesor 
pos-ł Pilat, poseł dr. Skałkowski i radcy 
namiestnictwa pp. Heilig i Karasiński. 
Ankiecie tej przedłoży Wydział kraj. memorjał 
wypracowany w sprawie propinacyjnej. 
[EEEE "O "R 


Talapramy „Bezaty Narodowa 


Wiedeń d. 7. listopada. Klub ligi le- 


Wiedeń d. 6. listopada. 
owies na wiosnę —'—, 


wicy niemieckiej przyszedł do skutku na pod- | ckiego 113 75 


stawie następującego programu: strzeżenie | 


jedności państwa, obrona uiemieckości i upra- | 


guionego stanowiska Niemców w  Austrji,; 
utrzymanie i rozwój zasadniczych swobód 
konstytucji. 


Budapeszt d. 7. listopada. W woj- 
skowej komisji Izby deputowanych obradowa- 
no wczoraj nad budżetem obrony krajowej. 


Minister Fejervary pokazywał w czasie obrad i 


na dwóch landwerzystach 
dawniejszym 


różnicę między | 


rynsztunkiem a nowym, który 


by są zbyt małe, aby do ożywienia ruchu mogły ; że powiększenie wydatków wywołanem zostało | 


się przyczynić. 

Wobec tego 
targu nie zdołało się polepszyć, a odbyt pozostał 
utrudniony z wyjątkiem Żyta, które dla hraku za- 
pasów w celnych zwłaszcza gatunk:ch więcej było 
poszukiwane. 

Płacono za pszenicę białą od 7.70 do 8.20 
zł., za żółtą od 7.50 do 8.10 zł., za czerwoną od 
7.50 de 8.10 zł, za żyto od 6.— do 6.50 zł., 
za jęczmień od 6.25 do 7.— zł, za owies ed 
5.75 de 6.25 zł. (z akcyzą.) — Wszystko za 100 
kilogramów. 

Projekt kolei lokalnej Chodorów- Podhajce: 
Konsorcjum złożone z właściciela dóbr Józefa Ję- 
drzejowicza, prezesów rad powiatowych w Brze- 
żanach, Podhajcach i Rohatynie, oraz burmistrzów 
tych miast zamierza wybudować ze stacji Chra- 
nów lub Nowosielicy lwowsko-czerniowieckiej ko- 
lei żelaznej, prowadzącą przez Rohatyn, Brzeżany 


ns osobienie na dan 


z jednej strony samymże rozwojem obrony 
krajowej, z drugiej zaś nowem uzbrojeniem 
tejże. 

W całej Europie — mówił dalej Fejer- 
vary — panuje ogólna dążność do liczebnego 
podniesienia armii. My nie pomnożyliśmy armii, 
lecz włączyliśmy tylko obie landwery do szy- 
ku bojowego. A ponieważ liczba oficerów po- 
zostających w czynnej służbie jest za małą 
w stosunku do liczby będących na urlopie, 
przeto wypadało wraz z powiększeniem ka- 
| drów powiększyć także korpus oficerski pie- 
' choty i kawalerji. Pospoiitemu ruszeniu dano 
rolę rezerw obrony krajowej. Rząd nie za- 
mierza powiększać w przyszłości stanu obro- 
ny krajowej. 
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| 92 27. Napoleondory - — 


3 
W dalszym ciągu kładł minister nacisk LI. Listy dłużne na 100 zł. 
na konieczność uzbrojenia obrony krajowej l. Ę A (a, Bog a HO a 2 
3 ` O . . . . . . Q w Mi 5 = *.— — 
i już w r. 1890 karabinami systemu Manli- | Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
A o —'=m — 
| chera, gdyż trzeba mieć zawsze na oku e- PE WE 
| wentualność wojny i należy już teraz, to jest IV. Obligi za 100 zł. 
j ? ionia | Indemnizacyjne galieyj. 5%, m. k. . . .10460 10560 
1889, postarać się 0 to uzbrojenie. Kom banku krajowego 50 w. a. I. em. . 100*— 101, — 
A yp: ) a krajowa Z r. 1873 6°/o w.a. . . 108325 105— 
dzie preliminował tylko ratami, począwszy od | Pożyczka krajowa 1883 4*/,'/, 9150 92:50 
r. 1890, aby budżet na rok 1890 nie był A V. Losy. 
7 s 5 osy miasta Krakowa > 22— 24— 
tym wydatkiem zanadto obciążony. T a RORA 33—  35— 
Po tych wywodach ministra uchwaliła Vi. Monety 
S 2 Dukat holenderski a 5.72 5 82 
dziwszy nad nim szczegółową debatę. Dukat cesarski 5.75 5.85 
k Napoleondor 9:60 9.70 
Berlin d. ©. listopada. Z 433 wybo- | Półimperjał rosyjski 9-96 10.06 
i i j i Rubel rosyjski srebrny 1.36 1.46 
rów do sejmu pruskiego wiadomych jest 480, | pupe, R ik DEON 1955 127 
a to wybrano; 138 konserwatystów, 64 wol- | 100 marek niemieckich 59-35 6035 


nokonserwatystów, 98 należących do centrum, 
87 nacjonalliberałów, 29 wolnomyślnych, 14 
Polaków, 2 Duńczyków, 2 welfów i 1 niena- 
leżącego do Żadnej frakcji. W Bielefeld wy- 
brano Stóckera. 

Paryż d. 7. listopada. Urządzony 
w Palais Royal bankiet i bal istniejącego 
tutaj od 35 lat stowarzyszenia niemieckiego 
„Teutonia“ został na pół godziny przed po- 
częciem przez policję zakazany. 

Paryż d. (. listopada. Zeszłej nocy 
wydarzyły się eksplozje dynamitowe w dwóch 
biurach stręczących służbę. Szkody są zna- 
czne ; nikt nie zginął. Matin podejrzywa anar- 
chistów o te zamachy. 

Paryż d. 7. listopada. 
francuskim przy dworze włoskim mianowany 
Marini. 


Bruksela d. 7. listopada. Na adres 


Ambasadorem | 


i 


Rrebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 7. listopada 1888: 


Hotel Žorža. Wł. Czaykowski z Medwedowie. J. 
Obertyński z Udnowa. J. Zwolski z Bryniee W. Rogalski 
z Dusanowa. J dr. Kleeberg z Bochni. G. Gerlach z Czer- 
niowiec. D. Borsodi z Pesztu. J. Freundlich z Monachium. 

Hotel Francuski. M. Mańkowska z Wołynia. J. Du- 
dziński z Żurawna. L Hiller z Wiednia. Z Skrzyńska 
z Żurawna M. Buxbaum z Wiednia. A. Kraus z Podha- 
jec. K. hr. Czosnowski z Wołynia C. Simig z Budapesztu. 
S. Łukasiewicz z Czerniowiec. A. Borczewski z Olszanicy. 
Ed. Altenberg z Berlina. 

Hotel Angielski J. Bocheńzki ze Stanisławowa. J. 
Wróblewski z Warny. R. Bartmański z Leszczyn. H. Hil- 
bert z Rovdołowa. L. Pasakas z Witylówki. x 

Hotel Warszawski. P. Treter z Tarnopola. A. Lan- 
ge i H. Weiss z Krakowa. F. Własak z Sassowa. J. Po- 
kiński z Mielca. 

Hotel Krakowski. 
nicki z Wulicka. W. Juśkiewicz z Tarnopola. E. Kurna- 
towski z Mysłowice. K. Kuryłowicz z Bóbrki. W Bzysz- 
kowski z Rozwadowa. M, Głowicki s Bortkowa. R. Ciszka 


Z. Maśnik z Rudek. J. Towar- 


katolików z Louvain odpowiedział papież, iż z Doliny. 


go miłość katolików tem bardziej raduje, im 
większe są obecnie udręczenia Stolicy apost., 
i prosi katolików o wytrwałość, aby papiestwu 
wolność wrócono. 

Petersburg d. 7. listopada, Jak sły- 
chać, przybył tu szef policji londyńskiej War- 
ren z doniesieniami rządu angielskiego o kno- 
waniach nihilistycznych, których ogniskiem 
Londyn. 

Minister marynarki polecił, aby fiota 
Sebastopola odpłynęła, Poczytują to za znak 
pokojowy. 

Londyn d. 7. listopada. Minister wojny 
Stanhope miał w Islington mowę do wybor- 
ców, w której wyliczał działania ministerstwa 
w ostatnich czasach co do obrony kraju. Wie- 
le już dokonano, ale jeszcze wiele pozostaje 
do zrobienia. Chodzi o obronę głównych rzek 
minami podwodnemi, nowe karabiny itd. 

Londyn d, 7. listopada. Wojenny 
okręt niemiecki burząc osadę Windi (we 
wschodniej Afryce) spalił także wszystkie 
stojące w porcie statki i łodzie krajowców. 

Londyn d. 7. listopada. W izbie lor- 
dów oświadczył wczoraj Salisbury, że w sku- 
tek ostatnich wypadków w wschodniej Afryce 
postanowiły Niemcy Ii Anglia przedsięwziąć 
skuteczniejsze środki dla przeszkodzenia wy- 
wozowi niewolników do Afryki wschodniej i 


dza się na blokadę, przeto Anglia będzie od- 
tąd rewidowała każdy statek, dążący do Afry- 
ki wschodniej. Francja wyszle tam również 
jeden okręt wojenny i będzie działała wspól- 
nie z Niemcami i Anglią. 

W Izbie posłów zapowiedział Sydney 
Buxton wniosek o zwołanie konferencji do 
Londynu dla przedsięwzięcia środków przeciw 
handlowi niewolnikami w Afryce. 


Bukareszt d. 7. listopada. Na żąda- 
nie przeobrażenia gabinetu w duchu konser- 
watystów, którzy w wyborach ogromną więk- 
szość otrzymali, miał król oświadczyć, że kon- 
serwatywni członkowie parlamentu zostali 
przecie na podstawie programu ministerjal- 
nego wybrani; i że raczejby rozwiązał parla- 
ment, niż by utworzył gabinet konserwatywny, 
Francuzom i Rosjanom sprzyjający. 

Belgrad d. 7. listopada.  Risticz za- 
myśla przed otwarciem skupczyny zwołać li- 
berałów na wielki wiec. 


=—. 


dowozowi tam broni. A ponieważ Francja |. £GEREK_ IMRE" 


| 


| 


Wiedeń dnia 7. llctopada, 2 g. 10 min po-. 


południu. Akcje kredytowe 308'50. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 44.—. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 303,—. Akcje Banku  anglo-austrja 
Akcje Unionbanku 21175 Akcie 
kolei Karola Ludwika 21175 Akcje kolei Półno- 


|enej 24550. Akcje kolei Południowej (Lombardy) | 


10525. Akcje kolei Alfóldzkiej ——. Akcje kolei 
Państwowej 24775. Akcje kolei Lw.-Czern. 210 50. 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 169 — Losy 
komunalne wiedeńskie 14225. Akcje Tow. tureckiego 
102.75 Galic. oblig. indemniz. 105 —. Akcje kolei 
półn eno-zachod. (lit. B. Elbethal) 199 75. Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dła krajów koron- 
nych 217 — Akcje Bankvereinu 98:75 Rosyjski rubel 
papierowy 124:—. Losy prem. węg. —.—. 

4*|10"/0 Renta wspólna 82:10 5°/, renta austr. 


| papier. 97.65. 40/, renta austr. ałota 109.70. 407 


renta węg. złota 101 25. 5»/ renta węg papierowa 
Marki niem 59 65 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 7, listopada. (Z lzby handlowej.) 
1. Akcje za sztukę. 


4 Ą płacą żądają 
„Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . .211.— 21450 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a 210— 21350 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 277— 281'— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 216— 

II. Listy zastawne za 100 złr. 

Banku hipotecznego galicyjskiego 6’ - . —— — 

. „ 50/, . 99-75 100:75 
» ń gal 5%/, wyl. 10*/, pr. 10290 104:— 
Banku krajowego 4*/,0], los. w 51 1. . . 9375 9475 
Towarzystwa kred. galie. ziem. 50/, -. . 10125 10225 
P kredyt. gal. ziem. 4%, . . . 94.75 9575 
2 kred gal. ziem. 50/, los. w371. 101-25 102-25 
s kred. g. ziem. 40/, los. w 41'/,1. 91:25 9250 

s kredytowego gal. ziem. 4!/3°/, 
los. w 52]. . . . . . o . 95.60 9660 
2 kred. gal. ziem. 4°/, los. w561. %0— 9150 


| 
I 


Rubryks „Nadesłane nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nades/ana 


Dr. Jan Niemczyński 


czarnomorska rozzbroiła się ina zimowe leże do otworzył kancelarję adwokacką 


w Przemyślu, Rynek l. 15. 


Najbliższe ciągnienia 2 (14) stycznia 1889. 
Główna wygrana 100-000 franków. 


LOSY SERBSKIE 10- FRANKOWE 


sprzedaje 
na spłaty miesięcznej 
mianowicie: 
3 losy w 12 spłatach miesięcznych *po 2 złr. 
i jednorazowa nalożytość stęplowa 19 et. 
5 losów w 18 spłatach miesięcznych po 8 złr. 
i jednorazowa należyżość stęplowa 32 et. 
za gotówkę po kursie najtańszym 


AUGUST SCHELLENBERG 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 


65 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


napój stołowy orzeżwiający 
skuteczny bardzo przy chorobach gardła, katarach 
żołądka i pęcherza. 


Araryk Wattoni. Karlsbad i Wiedeń. 


ZALAAANIAĆ BINON 


OZDOBNY 
na rok 1889 
wydany nakładem 70 


DRUKARNI PILLERA i SPÓŁKI 


jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach. 


Cena 25 ct. 


Poeiągi kolejowe. 
(Od 1. października 1888.) 


Podług zegaru lwowskiego. 


Fa FF | poig | P3 
Do Lwowa przychodzą : fa Zal RaT EE 
Z Krakowa 5, . |403| 650 9'38 715 
Z Podwołoczysk . . . . . | 220 315 = 7:00 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 208 2'38 E 6'22 
7 Czerniowiec . . . . . . |800 | 6:40/* [11:06 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja | 
Stanisławowa i Husiatyna | 3 40 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 8 26 
Z Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Ławoćznego . . . : . 1:35 
Z Bełzca (Tomaszowa) . 5 35 
i 10:10 
Ze Lwowa odchodzą : 
Do Krakowa . 4%: „AAŃ 228j4:20| 720 | 8'30 
Do Podwołoczysk . . . . . | &l 9:52|r|10-35 
Do Podwołoczysk z Podzamcza | 4:22 10'235 11°05 
Do Czerniowiec *.0 - e MODO 9:50| * |1008 
Do Stryja, Chyrow», Zagórza, 
Zwardonia i Ławocznego . 10:85 
Do Stryja, Chyrowa, Zwardonia 8'10 
Do Stryja, Zagórza i Ławoczn. 5'20 
Do Bełzca (Tomaszowa) 7:49 
Przychodzą do Stanisławowa : 
Ze Lwowa . . > . .|1225| 30, 408 | 4:08 
Odchodzą ze Stanisławowa: i 
Do Lwowa .| 452/405) 505 12-45 


Uwaga: Godziny drukowane grubami liczbami, oznacza- 
ją porę noeną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 
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4 GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 8. Listopada 1888. 


J PSERHOFER Ji onama env 


Apteka w WIEDNIU, Singerstrassse Nr. 15 
„Zum goldenen Reichsapfel'. 


E x dawniej uniwarsalnemi piguł- 
Pigułki czyszczące krew kami xwane, zasługują ma tę 
nazwę  najsłaszniej, gdyż rzeczywiście mie istnieja Żadna choroba, 
w którejby pigułki te mie przekonały w bardzo wielu wypadkach o swej 
Gudewnej działalneści. W Bajuperczywszych wypadkach, kiedy wiele in- 
nych lekarstw napróżno użyte, aastąpiłe po tyeh pigułkach niezliczone 
razy i po krótkim ezacie kupołne wyleczenie. | pudełka z i5 pigułkami 2l 
ot., zwój z 6 pudełkami I złr. 8 et., pecztą nieopłat. za zaliezką I ztr. 10 et. 

Za peprzedniom madesłaniem należytości kosztuje epłatnie: 1 zwój 
pigułek złr. 1.25, 2 zwoje 2 złr. 30 et., 3 zweje $złr 85 et., 4 zwoje 4 zł. 
40 st, 5 zwojów 5 złr. RO et., 10 zwojów 9 złr. 40 et. (Mniej niż 1 zwój 


Fabryka w 1782 r. założona. 


NTARKA 


z c.k. uprz. fabryki likworów, 
rosolisów i likierów 


J. A. Baczawsilego, 


c. k. nadw. dostawcy we Lwowie 
W butelkach à 5/4 litr. 


ZLECENIA GIEŁDOWE 


na Wiedeń, Berlin, Paryż i Londyn 


załatwia sumiennie i starannie. 


Papiery wartościowe, Losy i Monety 


sprzedaje i kupuje Ściśle po kursach dziennych 
Kantor wymiany i giełdowy 

Gustaw Max 

Lwów, Plac Marjacki 1. 8 1. piętro, 


1899 


Marka 
* złr. —.% 


-= A ET o — 90 


smem nakreślony. 

Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupujący te pigułki dziękują 
za odzyskane zdrowie po przebytych «iężkich chorobach. Kto raz użył 
tego środka, poleca go dalej. 1964 


M6 Podajemy tu tylko nieliczne s tych wielu pism dziękczynnych. 


Starka kuracyjna 
z r. 1840 š złr. 250 
zr. 839 . 5 „ 3— 


świec woskowych i blichownia wosku 
FRYDERYKA SCHUBUTHA 


Cena 


mie posyła się). ® ® E 

„PS. SEN praire należy uważać tylko te pigułki, których saa] 7 10 
sposób użycia zaopatrzony jest podpisem J. Pserhoferal które na po- 1 n „20 
krywce każdego pudełeczka maja ten sam podpis ezerwonem pi- F'abry Ea He 1850 „ 150 


Behlierbaeh d. 17 lutego 1888. 


Bzanowny Panie! Niżej podpisa- 
ny prosi o ponowne przysłanie 4 
rulonów pańskich rzeczywiście bar- 
dzo pożytecznych i wybornych pi- 
gułek krew czyszczących. Z wy- 
sokiem poważaniem 

Ig. Neureiter, lekarz prakt. 


Hrasehe ped Flóding, 
dnia 14. września 1887. 


Szanewny Panie! Była to wola 
Boża, iż mi się destały do rąk pań- 
skie pigułki Niniejszem przesyłam 
panu wiadomeść e ieh skutku. Es- 
ziębiłam się po połogu, tak iż nie 
mogłam już eddawać się zwykłym 
zajęciom i byłabym «z pewnością 
umarła, gdyby mnie nis uratowały 
pańskie cuduwne pigułki. Niech Bóg 
panu za te błogosławi. Ufam, iż 
pańskie pigułki nzdrewią mnie zu- 
połnie, tak jak również inmyeh do- 
prowadziły de wyzdrowienia. 

Teresa Kmisie. 


Wiener-Neustadt 9. grudnia 1887. 
Wielmeżny Panie! Wypowiadam 
niniejszem panu najgerętszą podzię- 
kę w imieniu mej 60-letniej eiotki. 
Clorpista ena przez lat 8 na ehre- 
niczay katar żełądkowy i wodną 
puchlinę. Życie było dla niej eier- 
pieniem i sądziła już, że będzie 
musiała umrzeć. Przypadkiem o- 
trzymała ona pudełecske pańskich 
pigułek krew ezyszezących i pe 
dłuższem ieh używeniu przyszła de 
zdrowia, Z głębokiem poważaniem 
Józefa Weinzettl. 


Balsam na odmrożenia 
R Pserhofera , uzos y od wielu 


lat jako najpewniejszy środek 
przeeiw wszelkim odmrożeniom 
tudzież zastarzałym ranem. Błoik 
40 et., epłatnie 65 at. 


Sok z babki zaostrzonej , 
ogólnie znany, doskonały środek 
domowy na nieżyt, chrypkę, ka- 
szel kurezowy itp. Flaszeezka 50 e. 


Amerykańska maść gośco- 
wa, najlepszy środek przeciw 
wszystkim geócewym i renmaty- 


ernym cierpieniom 1 złr. 20 et. 

F yp niezawodny 
Balsam na wole qar*<"y 
wzdęcie szyi, fi. 40 e. opłątnia 65e. 

j ją (Tropie praz- 
Esencja życia” kie) przeciw sė- 
psutemn żełądkawi, złemu tra- 
wieniu, delegliweściem dolnyeh 
esęści ciała, wyborny środek do- 
mowy. Flakon 22 at. 


Angielski balsam cudowny 
1 fiaszeczka 12 eentów, 12 fla- 
szeczek złr. 1:20. 


Proszek fiakierski 7rz*'" 


katarem, 
chrypee, kaszlowi 1 pudełeczko 
c. 35, z prresełką franko ct. 60. 


Mitterinzersderf ebek Kirehdorf 
w G. Austrji, 10 styesnia 1887. 
Szanowny Panie! Zecbeiej pan 
uprzejmie nadesłać mi przez pocztę 
jedne pudałeezko pańskiekh wybor- 
nych pigułek krew ezyszczących. 
Nie megę się powstrzymać ed rło- 
żenia panu nmajaupełniejszege usna- 
nia ee de warteńści tych pigułek i 
gdzie t»lke sposebność się sdarzy, 
będę je zsalecała jak najgoręcej 
wszystkim cierpiącym. £ głębokiem 
poważaniem Teresa Kastner. 


Gottschdorf p. Kehlbach na Szlązku 
austr., 8, październ. 1876. 
Szanow. Panie! Upraszam uprzej- 
mie o przysłanie mi jednego rulonu 
o 6 pudełeczkaeh pańskieh uniwer- 
saluyeh pigułek krew czyszczących. 
Tylke pańskim eudewnym pigułkom 
mam de zawdzięszenia, że uwolni- 
łam się ed cierpienia żołądka, któ- 
re mnie przez 5 lat dręczyło. Nigdy 
też te pigułki nie wyjdą s mego 
demu, a kerzystające ze sposobneści 
składam panu najgorętsze podzię- 
kowanie. Anna Zwicki. 


Rehrbach, 28 lutego 1886. 
fisanowny Panie! W miesniąeu li- 
stopadzie z. r. zamówiłem u pana 
rulon pigułek. Ja i moja Żona skon- 
atatowaliśmy jak najlepszy ieh sku- 
tek; obeje cierpieliśmy na gwałto- 
way ból głowy i nieprawidłowość 
w epróżnianiu łołądka, tak, ił by 
liśmy już blimey rozpaczy, mimo ża 
liczymy dopiero pe lat 46. I patrz 
pan! Pańskie pigułki dokenały cu- 
du i uwolniły nas od tego cierpie- 
nia. Z poważaniem Antoni List. 


Proszek na pot u nóg, 
pudełko 50 et. opłatnie 75 ct 


Pomada Tannochinowa 
]. Pserhofera od dawien dawna 


przez lekarzy i osoby prywatne 
uznana jako najlepszy środek do 
porostu włosów. Gustowny wielki 
słoik 2 złr. 

prof. 


Plaster uniwesalny „Piot 


„ wielokrotnie aznany pray ranach 
od pehnięcia i cięcia, trudnych 
de wyleczenia wrzodów wszelkie- 
go rodzaju, także staryeh perje- 
dycznie odnawiającyash się wrze- 
daeh na negach, boląsych i roz- 
egnienyeh piersiach i podobnych 
aierpieniaeh, Słoik 50 ct., opła- 


tnie 75 et. 
przeczysz- 


Uniwersalna sól zająca A 


W. Bullricha. Wyborny środek do- 
mewy przeciw wszelkim nmastęp- 
stwem  utrudmienege trawienia, 
jak: olem KARA zawrotowi, 
kurczom żołądka, palenia śołąd- 
ka, eierpieniom hemoroidalnym, 
zatwardzeniu itd Paczka 1 złr. 
Eg ia Kommers- 
Esencja na oczy hausena, fa- 
sska 2 złr. 60 et., pół flaszki 1 
słr. 50 et. 


LWÓW, Rynek 45. 


poleca 
nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących dotąd 
najpiękniejszą i najtrwalszą 


MASĘ do zapuszczania podłogi 


w pięciu kolorach 
Nr. O biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasionowa — Nr. 8 orzechowa — 
Nr. 4 mahoniowa. 
Cenniki szczegółowe na żądanie franco. 

UWAGA. W ostatnich czasach namneżyło się mnóstwo lichych 
naśladownietw mojej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niż- £ 
szej, lecz też i zupełnie nie do użycia; przestrzegam więe przed za- 
kupnem takowych. 1836 


XKKIODODODOCKUKKAYKIOOXKK 


Marka fabryczna 
dla nici w szpulkach 


niem było wyrób żytnej Starki, tak w 
kraju juk i za granicą tyle cenionej, 
udoskonalić i polecam takową jako 


łagodnum smaku, którego tysiące mov- 
ich Szanownych odbiorców zamiast 
Coguae'n używa. Artykuł ten eksport 
tuję w bardzo znacznych ilościach do 
Niemiec, Włoch, Rumunji i na Wschód, a 
w Austro-Węgrzech ten gatunek spe- 
cjalnie tysiące liczy odbiorców 

Najwygodniej sprowadzać STARKE 
pocztą w pakietach à 5 kilo, mieszczą- 
cych 2 butelki 1406 


Nowy transport win 
1607 


"z królewsko -węgierskicj 


Marka fabryczna 


Marka fabryczna 
dla nici w szpulkach 


dla przędzy 


otrzymał na skład i poleca 


we Lwowie, w Rynku 1. 42 


ZATNY 


Od czasu założenia fabryki, tj. od 
wieku przeszło, nagłówniejszem stara- 


napój o wyśmienitym 4 delikatnym, a 


Centralnej piwnicy WZOTOWEJ 


a między innymi i powszechnie lubiany j 
Zieleniak „TARCZALI* po 8) ct. flaszka = 


St. Markiewicz? 


Dla Cukierników, Hoteli, Aptek i dla 
każdego gospodarstwa. 


Na wiedeńskiej wystawie przezół w roku 
1882 odszczególniony, niezrównany 


MIÓD RÓŻANY 


blaszanka et. 30 za gotówkę lub za zaliczką 

| GEORG DOLENEC 2000 
Hundel miodu Lublrna (Laibach) 

Dl; pszezelarzy, kupców i piernikarzy 

miód do pożywienia pszezół |Fiitter- 

honig und Glatthonig) w fuseczkach pu 

cb. 60), w skrzyneczkuch pe (0 i ŻU najtaniej 


Wystawa Fotoplast7czna 


DZIEŁ SZTUKI 
Ulica Hetmańska 4. I. piętro 
Od 8. de 10. listopada włącznie 
Wersal i Trianon. 


Otwarta od 9 rano də 9 wieczór. 
Wstęp 20 centów. 2048 


Od 11. do 14 listopada włącznie 
ROSJ AHA. 


J 


Kalendarzyk 


Harlandzka ihi 


przędza i nici w szpulkach 


ams Na wiedeńskiej i paryskiej wystawie międzynarodowej odznaczone 
naj wyższemi nagrodami — powszechnie znane i ulubione! s powodu niezró- 
wnanej swojej jakości — do nabycia we wszystkicu hurtownych i niektó- 
rych drobiazgewych składach w całej austro-węgierskiej monarchii. 


olejne, wórniksy 
talugi i wogóleg 
wanasikia praybory do robót 


leca 

tystycznych PO 
Pić HUBNER , 
LWÓW. z 


A akwarelowe 
N penele, p alety, 8 


Pierwsza e. k uprzyw, 


Fabryka mebli żelaznych 


Spadtobierców Augusta Kitschelta 


nadwornego dostawcy 
Wiedeń Kśarntnerstrasee 42. 
między „Augustiner“ i „Maysedergasse* 
Łóżka, wstawki do łóżek, nmywalnie, wieszadła, żardynierki, parawany 
do pieców i t. d. — ilustrowane cenniki gratis i franco. 


We Lwowie u EDWARDA GEBHARDA. 


J. IAHNATOWICZ 


poleca 


wyprobowane i niezawodne średki 
kosmetyczne, 
odszczególnione za swe znakomite własności 10 medalami zasługi 


system nerwowy wpłynąć można 


è 


Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jaszese na składzie wazalkie 
w austrjackiek gazetash ogłaszane krjewe i zagraniezne Aptekarskie spe- 
ejalneści, w danym zaś razie brakujące na składzie na żądanie punktual- 
nie i jak najtaniej będą sprowadzone. A 
Rozsyłka pocztą za poprzedniem etrzymaniem kwety przeka- 
zem pocztowym lub za zaliczką. > 


i 2 dyplomami aznania. 
rozaa Przyjemnie przylega de 
Pudr książęcy piękną naturalną  białość 
nienym Środkiem de upiększenia twarzy. 


Pudełko małe pudru białego 60 et., eałe 1 złr. a. w. będzikiem 
złr. 1:50. — Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek 
małe pudełko po 70 et. większe zł. 120, z łabędzikiem zł. 1:60. 


twarzy, nadaje 
i jest nieoee- 


Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej ŚR 
przekazem pocztowym) porto jest znacznie tańsze niż 
przy posyłkach za zaliczką. 

Zaaczniejszą część tych specjalności można nabyć we Lwo 
wie u aptekarzy pp. Zygmunta Rockera i Piotra Mikolaacha. 


nda 3 Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
AA fij ołkowa. pierzebnienie i łuszczenia skóry, wygładza 


zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. 
Cena 1 złr. w. a. 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkokrotnem użyciu 
przywraca piękny naturalny kolor. — Cena 1 zł. 60 et. 


$ Pilipton 


a 1 najsilniejsze wypadanie włesów wstrzymuje, cebulki 
Valentin włosowe wzmacnia t do wytwarzania włosów pobudza. 


1960 
Cena fiakonu 3 złr. Pół flakonu 1 sł. 60 et. 


niezawodny średek na wygubienie nagniotków. — 
Pudełke 40 ot. 


WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY, 


TRAN WĄTROBIANY i 


Cezarin 


Piotra 
Mollera 
przez lekarzy uznany najskuteczniejszy i przyjemnie smakujący przeciw 
cierpieniom piersiowym i płucnym. 
zołzom, liszajom , osłabieniu ete. 
JF Cena za flaszkę 1 zir. "TĘ | 


Do nabycia we wszystkich większych aptekach i handlach drogueryj i materjałew.| 


zamiast zwykłej wody, która jak wiadome zawiera wiele wapna, przeżco 
ra staje się Bzorstka. grubą i traci przejrzystość. 
Flaszka 25 et. 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kepernika | 8, 

i ul. Halicka, róg Wałowej. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20, — 
W CZERNIOWCACH Ryaek |. 8, 

oraz we wsżystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


JAIOXYXWJOOZKKOOOO 
|PPEPARCĘ -—AgWEŚW | 


Magazyn Schayerów 


LWóÓów , ulica Karola Ludwika 3. 
poleca 1 


Wielki wybór materyj jedwabnych, wełnianych 
EE na suknie i kostjumy “E 
Płótna, Perkale, Szyrtyngi i bieliznę 
w NAJLEPSZYM gatunku. 


p l "NWN" w yo" am mm. 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


2026 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


|radca zdrowia dr. med. Kohn w Szczncinie. dr 
Grossmann w Zóhlingen, dr. med. Arnheim w Wiedniu dr. med. L. Regen w Berlinie, dr. med. Hoesch w Berlinie w Po- 
lliklinice, e. k. fizyk dr. med Busbahin w Gurkf»)d (Kraina) e. k. starszy lekarz sztabowy I. klasy Dr. med. 
jw Wiedniu. — Na podstawie takich świad ctw muszę n'ejako uważać za obowiązek ogłosić publicznie sposśb tegoż leeze- 
nia, aby stać się ludzkości eierpiącej pomocnym. Panów lekarzy i uczony»h, którym te moje objaśnienia zostaną przedło- 
żone, czynis uważnymi na szczegółowe uznanie powagi profesora dr, Lisbiga, któ y o tem pisze co nastę uje: 
czenia wszelakie tych. którzy badają cierpienia, zgadzają się w końcu z s»bą w kwestji, że takowe bardzo prestemi środ- 
kami pekoninemi być mag; o wiele prośsiejszymi, jak to pierwotnie myślino i jak dotąd jeszcze myślimy i właśnie tę pro- 
stotę uważać należy jako podziwienia godne zj:wisko*. Zarazem stawiam do dyspozyeji wszystkich pp. lek.rzy, którzy 
osobiśsie na nerwowy rozstrój cierpią, mój środek pomocny hez kosztów, i zalecam wszystkim chorym na nerwy przeglą- 
dnięcie mojej w 16 makładzie ukazanej broszurze: 


O chorobach nerwowych i apopleksji, ulżenie w nich i leczenie tychże 
dostać można bezpłat. w księgarni J. Bretzner X Comp. Wien, I. Tegethoffstrasse 8. 
i w księgarni Pawła Franke, Budapeszt IV ulica Hatwanera 
Vilshofen w Bawarji 1888 r. 


Roman Weissmann , były lekarz obrony krajowej, hon. człon=k włosk. orderu sanit białego krzyża. 
Główny skład we LWOWIE w aptece Wgo K. Krzyżanowskiego. 


Cena 25 


w blaszankach po 5 kilo, za kilo et. 50. 


ZUKAM trwałej pos. dy 


|| Cutrócied des Nanki Poo . . 85 A 


SZCLGIĘRSZ 
DO gF na rok 1559 TĘ 


[Er wydany nakładem 


HM DRUKARNI PILLERA i SPÓŁKI fl 


r jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 
H 


(Najlepsze tutki cygaralowe 


Drobne Ogłoszenia. 
Po ceneie od wiersza. 


© SPRZEDANIA wie; Siedliska, mila 

od stacji kolejewej „Sądowa Wi- 
sznia,* Bliżizych wiadomości zasięgnąć 
inożna u właściciela tamże. 58 


'a zabezpie- 
czeniem kaucji s eściu tysięcy. „Tytan" 
restanto Lwów. 59 


Z ulubionej operetki 


AE L ke <A Ę 
przez Sullivana 


wyszły na fortepian 
Wyjątki w 2 zesz., na 2 ręce złr. l*-— 
1: 


Walce na 2 ręcs . . . . n — 
Polka 5 RE 9 —025 
kadrye „ 0... % page = 
Marsz » O ŻW) 
Wyjątki na 4 ręce . . . . „ 225 
Walce ” + oo zh ZO 


Do śpiewu z akompaniamentem 
fortepianu : 
Lied der Jum-Jum 
„ des Koko . . 
Couplet de» Mikado 


Lied vom Bachstelzchen . . W, 
Liebesdnett (Nanki Poc Jum Jum 75 , 
Uały wyciąg na fortepian 
na 2 ręce złr. 2-40. 
do śpiewu zakomp fortepianu złr. 4'50. 


Wysyłki na prowincję o 5 ct. więcej. 


Do nabycia w księgarni 


Doyfartha | ZajKOWSZIECO 


we Lwowie. 2042 


kieszonkowy h 

l 
i 
i 


E 


3 


G25 


centów. 


peleca 
A. GAWŁOWSKI 


Lwów, plac Marjacki 8. 


Gora na MEI WW „ 


ulżenie i wyleczenie. 


bezpośrednio, czego do obecnej chwili 


OTI NN a a "CRMK 
Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 


i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów 


Sszeligi-x.yszkiewicza, 
Inżyniera we Lwowie, ulica Korytna 1. 18. wprost kościoła św. Marcina. 


Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w zaures przedsiębiorstwa wchodzące. (susza asfaltem, jako jedynym 
"rodkiem zwanym dotąd w technice, najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach, asfaltuje fundamenta do- 
mów dla zabezpieczenia murów od wilgooi. 


Fabryka poleca: 


Wysokie gatunki ulepszonych Tektur ogniotrwałych do krycla dachów, płyty Izolacyjne (izolirplaty), Lak 
asfaltowy do konserwacji tektur, smole destylowaną angielską Terra-Cottę z najpierwszych fabryk. Roboty 
asfaltowe i krycie dachów, wykonywa się przeu majstrów specjalistów umyślnie z zagranicy sprowadzonych, udzie- 
lając długoletnią gwarancję Metr [] pokrycia dac u tekturą wraz z pomalowaniem lakiem asfaltowym 50 o entów. 

Zamówienia na roboty w Krakowie przyjmuje lózef Zapiatalski, Ryn"k główny. 


Od czasów Hipokratesa aż do teraz byli cierpiący na nerwy Wszystkimi możliwymi sposobami, jako to: 
dyetami, hidropatją, elektrycznością, galwanizmem, parą, kąpielami błotnemi i morskiemi dręczeni. 
dotąd rozbija się o niemożebność wyleczenia a wszelako jajo Kolumba tak blisko. Obecnemu czasowi należy 
się to uznanie, przyczyni się bowiem do odkrycia, iż przez odpowiedne odwiłżanie (wpajanie) naszej skóry na 


Umiejętność 


zupełnie nie zastosowywano. Podczas 


mojej 50-letniej praktyki lekarskiej miałem dostateczną sposobność zebrać doświadczenia w tym kierunku i zgo- 
hf iność moich poglądów potwierdza dr. Virchow zdaniem, że mała cząstka energicznego Środka stosownie użyta 
działa dodatnio i trwale, gdyż dowiedziono, że początkowe pobudzenie nerwów rozszerza się dalej i znakomicie 
działa na cały organizm ludzki. Ponieważ na 7-mym balneologicznym kongresie panowie profesorowie Schott, 
jRóhrig, Parisot, Munk i inni jako zwolennicy tej nowej terapii wystąpili, jestem więc pierwszym, który nowy 
ten środek leczniczy do użytku publicznego podaję i polecam się tym, którzy cierpią na chorobliwy ustrój ner- 
wów w ogó'ności i na tak zwane rozstrojenie nerwów, dające się poznać przez częste bole głowy. migrenę, ude- 
rzanie krwi do głowy, kongestje, drażliwość, bezsenność, ogólny niepokój i nudności. Dalej zwrae1m się do 
tych ehorych, którzy dotknięci paraliżem, wskutek onegoż mają ciężką wymowę, przełykają z trudnością, 
w stawach nie mają ruchu i ustawicznie cierpią bole w takowych, bywają dotknięci przytem pewnym stanem 
osłabienia brakiem pamięci, bezsennością itd., a którzy już byli przes lekarzy konsultowani i leczeni znanymi 
środkami, jako to: dyetami i zimnemi kąpielami, „ nacieraniami, elektrycznością, galwanizmem, parowemi, błotni- 
stemi į m*rskiemi kąpielami, a nie znaleźli ulgi w powyż wymienionych dolegliwościach; niemniej i do tych 
osób obawiających się apoplekcji, którzy to sobie przepowiadają z pojawiających się u nich uczuć bojaźni, 
zaatakowań głowy, bolu głowy z zawrotami, przelatywaniami płatków przed oczyma i zaciemnianiami się tychże, 
z ezęstych ciśnień pod czołem, szumu i łaskotania w uszach, osłatienia nóg i rąk. Wszystkim nawiedzonym po- 
wyżej wymienionymi trzema rodzajami cierpień nerwowych, jakoteż młodym panienkom cierpiącym na blednicę, a 
ztąd i na opadniącie z sił — niemniej tym zdrowym osobom, które pracują umysłowo nadmiernie a reskcji się 
obawiają, polecam niniejszem mojej kuracji się trzymać, która jedynie na tem polega, aby codziennie raz głowę 
zmyć, wskutek czego ten tak tani (dziennie 5 centów kosztujący) środek z powyższych słabości wyleczy. 

| Chociaż to leczenie określone w powyżej opisanej broszurze już dostatecznie przez prasę poparte zostało, w szcze- 
gólności przez Kreuzztg. (w Nr 145 z 25, czerwca) jak również przez artykuły © Berlińskiej Bórsencourier (Nr. 28 z 24. 
maja), w Kurjerze berl. (Nr. 140 z 24 maja) Post. Norrd Allg. Ztg. i w Ilustrowanej gazecie dla pań, w wiedeńskich apra- 
| wozdaniach handlowo - przemysłowych etc. etc. — to jeszcze jestem w możności powołać się na oceniające pisma podana 
|w mojej broszurze najwyższych osobistości, jako to: Jego Wysokości księcia Oldenburgskiego (zamek Erlae), Jego Etace- 
lencji jeuerał-porucznika Bonina (w Dreżnie), Jego Ekscelencji jenerał-poruczn. Brełów (w Briesen), jenerał-majora Krone 
+ |(Darmstadt), kr. bawarskiego audytora pułkowego p Strube (Freiburg), hrabiny Scher Thohs (Hohenfriedberg:, tajnego 
PA radcy Rittnera (Frankfurt n. Menem), przełożonego urzędu i król, pruskiego kapitana Kuneck (Wick auf Dars), król. star- 
szego sędziego Vogta w Spaichingen c. k. profesora Oberscheide (Kromieryż), król. prusk. majora v. Funk (Barlia), inspe- 
ktora duchownego i kapłana Horsta (Colmar). dyrektora szkół Christof de Issakoyie (Radowco), Baronowej Villani (Frank- 
furt m Menem), naczelnika urzędu Kr st (Wiistegirsdorff() baronowej v. Knesebeek (Huysburg), obwodowego inspektera 
|szkelnego Sklarzyka (Samter), burmistrza Jahna (Wittenberge , asesora rządu Schrayyogel (Nowy Ulm), naczelnika urzędu 
(Jul. Schura (Blutwethen wsch. Prusy), c. k pułkownika Grunda (Kosmanes w Czechach), sędziego karnego Brilla (Darm- 
stadt), król sędziego Storcha (w Berlinie) i wielu innych. Do tych pism mogą być dołączone 


lekarskie orzeczenia © świetnych skutkach od pp. Doktorów: 


med Antoni Corazza w Wenecji, 


wielkoksiążęcy dr. med. okręgowy H. 
Wanzl Jechl 


„Doświad- 


2034 


1886 


Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 174 A). 


